a nimreru z zote 


Gen 


10. IL 


Proces morderców á p. Bolestawa 
Ścibiorka rzuca snop świałia na „dzia- 
łalność* pewnych środowisk politycz- 
nych w ten czy inny sposób związa- 
nych z osobą. p. Mikołajezyka. 

Przypomnijmy pewne fakty. 

Ś. p. poseł Ścibiorek, dziaacz ludo- 
wy dużej miary i cieszący się szacun- 
kiem i uznaniem WSZYSTKICH demo- 
kratycznych kierunków w Polsee po 
przyjeździe p. Mikotajczyka do kraju, 
podobnie jak i wielu innych działaczy 
ludowych daje się zwieść frazesom by- 
tego premiera emigracyjnego i przy- 
stopuje do Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego. Wybitna indywidnalność ś. p. 
Ścibiorka zmusza p. Mikołajczyka do 
powierzenia mu kierowniczego stano- 
wiska — sekretarza Naczelnego Komi- 
tetu Wykonawczego PSL. 

Na tym wysokim stanowisku w roz- 
kwicie sił 6, p. Bolestawa Ścibiorka do- 
sięga we własnym mieszkaniu kula 
mordercy, 

Tragiczna śmierć é p. Bolestawa 
Ścibiorka wywołuje wstrząsające wra. 
żenie ws wszystkich demokratycznych 
środowiskach polskich, w caiym spote 
czestwie. 

Dla środówiska demokratycznego, 
dla naszej Partii, Polskiej Partii Ro- 
hotniczej, która co dzień ponosita i na- 
dal ponosi cienkie krwawe straty z rąk 
zbinów faszystowskich, dla pozo: y 
stronnictw demokratycznych było 
wówczas rzeczą jasną, że ś.p. Boles 
Ścibiorek jest ofiara prowokacji reak- 
cyinej. Ryfo to jednak tylko przypnsz- 
czenie, ponieważ sprawcy mordu pozo- 
stali chwilowo niewykryci, Przypnsz- 
czenie — jak się okazało później — shi- 
szna. 

Jak reagował jednak na mord doko- 
nany na osobie śp. Bolesława Ścibiorka 
p. Mikolajezyk i jego obóz? 

Pamiętamy dobrze przemówienia 
przywódeów PSL nad mogiłą śp. Ści- 
biorka oraz artykuły „Gazety Ludo- 
wej“, pełne insynuacji i niedomówio- 
nych oskarżeń pod adresem obozu de- 
mokratycznego, pod adresem Rządu 


punkcie p. Mikołajczyka — wcześniej] 
czy później ustapi w codziennych star- 
ciach z jego zbrodniczą w swej awan-| 
turniczości polityką i niemniej występ- 
yka wiszania się z bandycko- 
owskim podziemiem i obcymi — 
ie mówiąc — wrogimi — intere- 
som Polski siłami zagranicznych 
potencji. 

Nie miat więc i nie mógł mieć obóz 
demokracji żadnego interesu w śmierci 
śp. B. Ścibiorka. 

Odwrotnie. Obóz demokracji 
wszelkie podstawy, aby upatrywać, 
w osobie śp. B, Ścibiorka osobistość 
zdolną przeciwstawić się wewnątrz PSL 
usiłowaniom p. Miko'ajczyka poprowa- 
dzenia tej organizacji na manowce 50- 
juszu z najciemniejszymi sami reakcji 
krajowej I międzynarodowej. 


ŁÓDZ ŚRODA 6 LISTOPADA 1946 ROKU 


akiy oskar 


miał 


powodem, dla którego był on niewygo- 
dny dla p. Miko:ajczyka, dla faszystow- 
skiego podziemia i dla ich obeych, bo- 
gatych w funty i dolary, protektorów. 

Wówczas — po morderstwie — mo- 
gliśmy tylko drogą logicznego rozumo- 


wania doszukiwać się środowiska, w 
którym lęgła się zbrodnia. Dziś — 
wiemy. 


Dziś zeznania oskarżonych i świad- 
ków w procesie morderców śp. B. Ści-- 
biorka ustality niezbicie 

STO, 


KT 
W CZYIM INTERESIE 
I NA CZYJE ZLECENIE 

SKIEROWAŁ MORDERCZĄ KULĘ 
W PIERŚ śp. ŚCIBIORKA. ZAMOR- 
BOWAŁA śp. B. ŚCIBIORKA GRU- 
PA DYWERSANTÓW I BANDYTÓW 
FASZYSTOWSKICH Z WIN-u. ZA- 
MORDOWAŁA, ABY c Z 


Oddanie śp. B. Ścibiorka sprawie de- 
mokracji było natomiast dostatecznym 


WARSZAWA (PAP), Na wstępie dru- 
giego dnia rozpraw sąd przystąpił do 
przesłuchania oskarżonego Czaplarskie- 
go, któremu akt oskarżenia zarzuca przy 
należność do grupy dywersy jno-sabota- 
żowej oraz udział w dokonaniu zabój- 
stwa na małżonkach Chrzaszczach. Jak 

ika z wyjaśnień Czaplarski 
iu 1945 r. został on w: 
organizacji przez Barana, który tłuma- 
czył mu, iż AK nadal egzystuje i zapro- 
ponował wstąpienie do grupy sabotażo- 
wo-dywersyjnej, Dalej oskarżony podaje 
okoliczności zabójstwa małż, Chrzasz- 


i nawet Wżiadz Bezpieczeństwa, którym 
ilość przejrzyście zarzucano inspirowa- 
nie morderstwa. Pamiętamy interpe- 
'laeję w tej sprawie, złożoną przez klub 
poselski PSL, utrzymaną w tym samym 
uchu. Pamiętamy oświadczenie pro» 
iektora p. Mikotajczyka — mister Re- 
vina w angielskiej Izbie Gmin, które 
hyło powtórzeniem fałszywych i bez. 
sodstawnych oskarżeń i inwektyw PSL 
pod adresem Rządu Jedności Narodo- 
wej i Polski Ludowej. i 

A przecież p. Mikołajczyk i jego lu- 
dzie wiedzieli, że obozowi demokratycz. 
nemu obca jest metoda skrytobójsty 
politycznych, de nigdy nie miał on i nie 
ma z nimi nie wspólnego. 

Ozy zresztą ktokolwiek pośród obozu 
demokratycznego miat powód nie ty 
ko że nastawania na życie śp. B 
biorka, ale żywić chocby uczucia 


DROGI P, MIKOŁAJCZYKOWI PO- 


Bragi dzień proces 


sprawców. 


4: 


ran spotkał 
go ńa ulicy i kazał mu przyjść do siebie 
o godzinie 4-ej nie .podając celu. Do 
mieszkania Barana przybyli również Pa- 
nek, Szymczak i Płoński. Wszyscy siedli 
na rowery i pojechali do Chrzaszczów. 

Rzekomo o celu wyprawy oskarżony 
dowiedział się dopiero w tym momencie. 
W domu Chrzaszczów odbyła się rewizja, 
przy czym Baran zabrał kożuch, buty, 
patefon i zaniósł to wszystko na wóz, 
również należący do Chrzaszczów, Gdy 
wrócił oświadczył Chrzaszczom: „Ginie- 
cie za to, żeście zdradzili AK*, 


Wyniki wyborów w USA 


ogłoszone zostaną uzi$ wieczorem 


LONDYN (obsł, wł.) Wczoraj odbywa 
ły się wybory powszechne do Kongresu 
amerykańskiego, do których miało orzy 
stąpić 40 milionów wvborców Na mocy 
wyborów zostanie ustalony skład L 
Reprezentantów liczacei 435 członków. 
Ponadto ma nastąpić wybór jednej trze 
ciej Senatu w liczbie 36 senatorów. W 
nadchodzący poniedziałek odbędą się wy 
bory nowych gubernatorów w 20 staj 
nach Ameryki Północnej, 

Wyniki wyborów powszechnych beda 
ogłoszone w środę wieczór. 


wym. szczerym demokratą — mógł 
dzić, wpaść w sidła demagogii p. Mi 
jajezyka i trafić do PSL, ale nigdy n 
przyjmował u siebie przywódeów pod- 
tiemia faszystowskiego, nie wiązał SiĘ 
z tym podziemiem, z dywersją obcą, jak 
imni przy- 
otajezykiem na 


0- 
je 


to robili i robią miektórz: 
wódey PSL £ p. Mik 


czele. 


szysty w obozie demokracji wie- 
kurza ślepota, na którą zacho- 
rowali ob. Ścibiorek i niektórzy inni 
dvezni dziażączę ludowi pa 


LONDYN (obs. wł.j W związku z od 
bywającymi się wyborami w Stanach 
Zjednoczonych komentator radia londyń 
skiego pisze, iż należy się liczyć raczej 
ze zwycięstwem partii republikańskiej, 
która od 14 lat nie brała udziału w rzą 
dzie. 

O ile w Izbie Reprezentantów zasłą- 
dzie większość republikańska, to prez. 
Truman będzie miał ciężkie dwa ostat- 
nie lata swych rządów. Wszyscy prze- 
byliby republikanami i sa- 
iczyć z iaktem, iż powstaną 
„niekończące sie kłótnie", 


UO O AA YA 


OO OOOO OOOO OO E A 


Jubileuszowy 


500-ny 


„Głosu Rob 


ukaze się w piątek, dnia 8-go listo 


numer 


oćmiczega:* 


pada r.b. 


w znacznie zwiększonej objętości. 


Ogłoszenia do tegoż numeru przyjmu 
go” do dnia 7-go listopada do godzi 


je administracja „Głosu Eobotnicze- 
uy 12 w poł, 


STAC, KTORA MOGŁA STANĄĆ NA 


PRZESZKODZIE JEGO PLANOM 
PRZEKSZTAŁOBNIA PSL W POL- 


SKIE STRONNICTWO LESNE. ZA- 
MORDOWAŁA NA _ ZLECENIE 


AGENTÓW OBCEGO WYWIADU, 

TAKIE SĄ FAKTY, 

ZBIO TYCH FAKTÓW P. MIKO. 
LAJCZYK I JEGO PRZYJACIELE 
PROTEKTORZY NIE SĄ W STANIE. 

PROCES ODBYWA SIĘ PUBLICZ. 
NIE. 

SPOŁECZEŃSTWO POLSKI) WY. 
CIĄGNIE Z BOCA FAKTÓW WŁA: 
ŚCIWE WNIOSKI. 

MOŻNA NIE WĄTPIĆ, ZE WY: 
CIĄGNĄ Z TEGO WNIOSKI I CI 
WSZYSCY UCZCIWI DZIAŁACZE 
LUDOWI- KTÓRZY DOTAD JESZ- 
CZE NIE WIERZYLI DO JAKIEGO 
BAGNA PROWADZI ICH P. MIKO- 
LAJCZYK EDWARD UZDAŃSKL 


hydnego mordu 


ma śp. pośle Bolesławie Ścibiorku 


czów. Była to niedziela, Ba 


Chrzaszcza zastrzelił Baran, a do żory 
jego strzelał Szymczak. Przed samym 
zabójstwem odbyło się jeszcze przesłu- 
chanie, w czasie którego wypytywano 
Chrzaszcza: gdzie posiada broń, przy 
czyim Płoński jakimś przedmiotem ude- _ 
rzył Chrzaszcza w głowę. 

Nieletnie dzieci  Chrzaszczów tuż 
przed zabójstwem wyprowadzono do in- 
nego pokoju. 

Oskarżony Szymczak, 
piec, do organizacji wstąpił 


18 letni chto- 
w marci 


1945 r. zwerbowany przez Plońskiego, 
który mu powiedział, iż „należy zebrać 
trochę broni i czekać“, Uczestniczył w 
jednym z zebrań grupy, gdzie przema- 
wiał Kucikiewicz. Na tym właśnie zebra- 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


A 
Wiliam L. Clayton, 
były amerykański król bawelny — jeden 
z najbogatszych ludzi w USA — obecnie sə- 
kretarz stanu w rządzie Trumana, główny 
| SE b. ministra Wallace'a 1 prawa” 
ięka Bymesa 


Już radz 


Byrnes i Bevi 


sprawa 


LONDYN (Obsł. Ae Z Nowogo Jorku do. | go pu 


noszą lè ministrowie Bevin i Bymes rozpo- 
częli wczoraj serię ni 
dotyczących spraw niemieci 


LONDYN (Obst. wł.). Z Nowogo Jorku do 
noszą, iż Rada Bezpieczeństwa powzięła je- 
dnomyślną uchwałę k 


spo: 
sposck żę do debaty generalnej w sprawie 
nłosunku Narodów Zjadnoczozych do reżimu 
gen, Franco i uchwalić odpowiednio zalsce. 
mia dla Rady Bezpieczeństwa i ogółu człon 
ków ONZ, 

LONDYN (Obsł, wi). Na posiedzeniu Ko. 
misji powierniczej ONZ przedstawiciel Wie 
kjej Brytanii Ivor Thomos wypowledzo? się 
za jok najszybszym utworzeniem Rady Po- 
tóra mogłaby przystąpić do tor 

losu terenów kolonialnych 1 


strzygni 
mandalowych. 


LONDYN (Obsł. wl). Z Nowogo Jorku do- 


noszą, iż wczoraj włeczorem ua posledzoniu 
Rady Minisirów Spraw *Zag:anicznych była 
dyskutowarz sprawa traktatu pokojowagjo 


Włochami. W kołach politycznych była ocze. | 


kiwana różnioa zdań między ministrem Mo 
lotowom, który miał bronić jugosłowiańskio- 
AERTS) 


Wybitne dzietó filmowe 

«WIELKI PRZEŁOM” 

6 h takę bozposred: 
prawdą 


_ Mało „jest 


produkcji 


wojny 
? zyn ile mózgów — 
geniusz wodza, nowe systemy bat 
nergla i śmiało 

W: dzieła filmowe, 


nagrodzone pierw- 


* Botaler om filmu sq żołnierze 
cząwszy od dowódzcy Generala Pul 
rawioewa — a kończą 


in wykazują nadzwyczajny pośpi ech, gdy chodzi o | Rzeszę 
a His zpanii może zato... pocz zekać - IB 


Ny 307 


Proces Kesseiringa 

4 | NORYMBERGA (PAP) Agencja Dana 
donosi. że b. dowódca naczelny niemie- 
ckich sił zbrojnych we Włoszech, marsz. 
Albert Kesselring zostanie wydany przez 
brytyjskie wła wojskowe wiadzom 
imi stanie wkrótce przed sądem 
owym w Rzymie. Kesselring znaj 
duje się obecnie w angielskim obozie dla 
niemieckich Sa wojennych. 


W kilku wiersz zach 


c Triestu, a ml- | nlea zdań miala dotyczyć 
rey wypo- | nionla odsz 
u. | *ióre w. myśl żądań M 
oncję Paryską. Ró: „ niż dla Greccjl. 


nistiami Byme 
wiadgją się za 
| zgodniorego p: 


Parii 


razy więks 


grozi homhami 


Tali 


RE Eeg 
Keiry di 


w Indlacii 


hez nrzerwy 


misja muznintańska 


lala telegram 
ch statków na 

na pokład 4 nie- 
wojennych, kt jk 
owym Jednom: 


1 broni palnej prze 


chów. 
SI OERA EES, EOE) RAE) zp 


a || TSE) ERT) 


Proces morderców Śp. Scibiorka 


a | 
Ka 


zbrodni 

by odwiózł Barana do 

ala. 

Fumke(onarius 
Przed 

Do 


23) karż jon przyr”nająę ł 
gal przed zabiciem. 

j swoim |w awłe, o wiasi 

mykajac oczy. 
łanłała za 


| Pa akcji Baran 
konia Chrzaszczów, 


ka ambasady 


sądem staje z kolei oskarżona 
how ;ka rena, Na pytanie sądu wy 
że w polowie cznia 1946 r. 


zbrodnie 


wymienionym zeb. 
stawi ja obraz prz j ki 


ł mu wóz i 
K sprzedał 


podarow. 
Szymcza 


kadsicali ej |la to być państwo narod ydów | później ten wóz z 2.000 zł. dl do niej Ploński, Płański zapy* 
A komunistów, przy czym zych na- | po krótkiej przerwie zeznaje oskarżony czy oskarżona fiie posiada możli- 
leżało wysiedlić, zaś dr toszaro= | p, ki. Pełnił on, jak zeznaje, funkcję | wosci ułatwienia mu wyjazdu do strefy 
wać w obozach koncentri | od początku wyzwolenia |amerykańskiej w Niemczech z tytułu 
wa jąc do- prac przymiusowyc! chwili a tj. dojswej p yw umbasądzie amerykań- 
państwa l odpowi podlcy n skiej. Płoński odrazu zacząi opowiadać 
| To samo t l . Magazyny mi rzyby |0 sobie, że za czasów okupacji należał 

W |szycach, Modle i Mikulinach, Były w nich e później w term 
>) pistolety, automa ty i granaty, Broń wy- ap raz ę sekwencjł. 
r! Ancn dawał wylacz na rozkaz Ki iby wyjechać I kończyć za grani 

era“ Mil l Qlajezy Ka |cza ustny lub pisemny, zazwyczaj przed |cą szkoly 


samą akcją. 


Dali jei hroń 


r Oskar 
panią, Mistrzówska Między innymi zostałą wydana broń 
filmu, znakomity montaż 1 w ten w! Or przed. akejt, kied U! zgłnąt Sahi x W wakcje rozmowy zobaczyfi u Kó- 
stawiają fi 7 KA M m fejęyć szym | wienie Ku n legi Płańskiego pistolet i zapytala, czy 
pozio: uki filmowej i zaliczają go 'do naj. | wino ponadto w c ziala- y y ć się i Akiş 
wyb) Ah esiągniea: kinemalografi radzie: | czę Oda irc M 1 Rząd inai Nas Korde cy mi liciantów wystarać się dla niej o fakiš 
cki = © Sł f i rodowej =i M un iel dala w RAW ę osobistej obrony, 
* Całość obfituje w dramatyczne momenty i z : gadal r z bowie ierniewi. z0+ 
trzyma publiczność w napięciu przez ciąg | wszakże powiedzieć i Bak Józef zawiadomił oskarżone rem, o 10 w UA Mz : u 
akcji. | tego rządu! ze słysz go, że zgizął milicjant, zastępca komen- kt d CEA ALOIS 
Uwagę Widza przykuwa sylwetka Generala | Ia fezyk, [danta posteruni u, Gluchow 1 że Baran |leko od si Chciałaby posiadać 
Muray wietnej kreacji znakomitego posi broń. 
tora M. Pozoslałe rolę y k ĵ postrzelony. Zawładomił on również 
nit P. Andrijewskiego, J. Tolu | Juhasa, drugiego członka grupy. Wszy- Po tygodniu Płoń przyszedłszy z 
Kosowa, Połkowa na najwyż: razem poszli, by zabrać rannego | Kucikiewiczem przyniósł jej malego kali 
CRAZY a pzyy, zoal zwłokł. Na miejscu rò rolli | bru browning i pokazał jak masłę z nim 
z ẹniuzjašmem i re „któr o milicjanta 1 zabrali Barana, | obchodz Za broń oskarżona nie zą* 


premierze filmu pełne były pac 
tywów. 
W Lodzi premiera 
się woro 


„Wielkiego Przełom 
calacyjiym kinie „Po 


Jarostaw Haset 


ELLJDONJ I 


> wojny Świ ME. ) 


(Przekład Fawła Hulki-Laskowskiego) 


Schematy te były straszliwie proste. , 

Od bitwy pod Nördlingen z 6 wrze- | 
śnia r. 1634, poprzez bitwę pod Zon- 
tą z 11 września 1697, pod Caldiero 
z 31 września 1805, pod Aspern z 22 
kwietnia 1809, bitwę narodów pod 
Lipskiem w roku 1813, Santa Lucia w 
maju 1848, aż po bitwę pod Trutno- 
wem 27 czerwca 1866 i zdobycie Se- 
rajewa 19 sierpnia 1878 — wszystkie 
schemaciki były jednakowe. 

W każdym z 
pewną ilość kwadracików, przy czym 
jedne były pusto, drugie siatkowane 
Po obu stropach było lewe skrzydło, 
centrum í prawe skrzydło. Następnie 


w tyle stały rezerwy i strzałki zwró- | 


cone tam i sam. Bitwa pod Nórdlin- 
gen tak samo jak zdobywanie Sera- 
jewa podobna była do rozstawienia 
graczy footbalowych na jakimkol- 
wiek boisku, przy czym strzałki mo- 
gły bardzo dobrze aznaczać kiarunek 
kopniętej piiki 


nim Biegler narysował | 


eszcze dawał znaki ż 


płaciła, 


natosniast przy najbliższym spot 


Po rewizji Baran da 1 mu ro: 


(az strze wem zwrócono milicjantowi |kaniu wręczyła Kucikiewiczowi 40 pa- 
lanla do Chrzeszcz sam biorąc na | hroń, zostawiono go i Barana na wozie, 
slebie Chrzaszcza, ? , że się Wzdra- |zabrinym na posterunku i dana roz- z 
NGO. WTZ TREE OTOZ TEZ kty ucieczki 
180] — A więc zdaniem pańskim — jc się rozmawiać na temat 
1 rzekł z uśmiechem kapit.n S Sa8E, (ewentualnego wyjazdu Płofiskiego bezpo 
h WI (i ] y 7 | 1 b j oddając Bleglerowi zes twa | średnio z członkami ambasady, oskarżo- 
IE ( U | d| pod Truinowem mogła była zosłać|na naradzala się z koleżanką teleioni- 
UI dl i) WIA stoczona ynie w tym wypadku, |stką tejże ambasady, Urbanową. Ta 
gdyby Trutnow leżał śród 6 tatna wysunęła projekt przebrania 


w milrdury żołnierzy amer 
słanie samochodem amba- 
dy do strefy amerykańskiej. Ale i ten 


| Jesteś pan Benedel 
kim. Bardzo to p 


K h j rony, kadocie Biegler, że czasie R 
Taka też myśl przyszła do głowy ii 4 $ Ge A LEW Ą projekt nie doszedł do skutku, gdyż 
anowi Sagnerov w (i: 3 VAATE ESE SARE.. T garzoni nikogo nie znała i bała się 


kap . Dialego za 


j wol jsku ł się pan przeniknąć 


żołnierzy podonne pro- 


piał 
A kadecie, pan grywa w piłkę | wszystkie lajnikf stratagii, tylko 6 |no 
nożną? |'e usitowanla pańskie wypadły tak| zejściowy projekt zatrud- 


samo jakto się zda 


za chłopcom, gdy | ni 
bawia w wojsko i nadają sobie | fer: 


basadzie w clindakterze sza 


Biegler zarumienił się jeszcze bar- 
etarka działu administras 


dziej i zamrugal oczami Przez chwi- | się 


walo się, że zaraz wybuchnie tytuły generałów Sam pan- się tak | cyjnego wytłomaczyłi jej. że to fest nie 
płaczem szybko awansował na oficera, aż mi- | maži ponieważ każdy kto chce praco 
Kapitan Sagner z uśmiechem od- | ło patrzeć. C k; oficer Adoli Biogleri | wać w ambasadzie musi mieć ndpowied: 

ł kartki zeszytu i zatrzymał się | Zanim dojedziemy do Pesztu, będzie nie dobre referencje. Na tym sprawa wo 


góle upadła, 


Przyznają się 


y zarządza po- 
. Przad zeznania» 


emalem bitwy pod ino- | pan ma ałkiem polowym. Onegdaj 
m pod wojny” lacko-prus- | siedział pan u swego talu 
Kadet Biegler dopisał przy tym | pan skóry krowie, a dz 


ulnant Adolt Biegler! 


Czik owieku, | st 


powafłic dowodon 


— Bitwa pod Trutnowom nie po 


| przecie panu jeszcze daleko do olice- | mi mą zo miejsce roz. 
wina była stać stoczona, ponie- | ral Kadet to nie oficer. Wisisz pan w | POZ! nie broni wśród dowodów rze 
| ezowych przez oskarzonych 


waż pagórków: ata okolica uniemoż- 
liwiała rozwi ji genera- 
ła Mazzucheli, 


powietrzu między, podoficerami aj 
| chorqżymi. Jest pań akurat takim sa- 

m oficerem jak frajter, który w 
jpfe że” się nazywać sierżantem 

rch lewe | sztabowym 


Z0sk wóeni przyznajn é 
roni- przediożonej na 
następują zeznania 
Następnie po zeznaniach świad- 
ków Sqd odroczył rozprawą do dzi- 
się 


Į 
świadków, 


się na wyż 
skrzydło naszej dywi: 


Pesymiści nie mają racji 


Jeden z publicystów polskich, opisu- 
fac poglądy i nastroje panujące wśród 
Polaków, którzy przebywają jeszcze — 
nie wiadomo po co i dlaczego — w. 
Niemczech, zwraca m. in. Uwagę na 
swoisty, mistycyzm bezsilności“ czy też 
katastrofizm, ujawniany przez niektóre 
koła emigrantów. Ludzie ci pełni są 
najczarniejszych przewidywań co do 
losu naszych granie zachodnich, uwa- 
żają bowiem, że zarówne blok anglo- 
saski jak ZSRR przy regulowaniu po- 
wojennych spraw międzynarodowych 
będą musiały się natknąć na kwestię nje- 
miecką, ta zaś da się rozwiązać jedynie 
kosztem Polski. A więc — rozumują 
pesymiści — nasze obecne granice za- 
chodnie są „szaleństwem politycznym”, 
które skończyć się ma bolesnym ocknię- 
niem. Stracimy to co zyskaliśmy — i 
nie ma tu, rzekomo, żadnej rady, tak 
być musi i tak będzie. 

Ta niewiara w przyszłość Odrodzonej 
Polski jest niewątpliwie znamienna, nie 
może jednak budzić zdziwienia, gdy cho- 
dzi o ludzi, oderwanych przez długie 
lata od kraju, którzy pozostawali i po- 
zostają do dziś jeszcze pod propagando- 
wym wpływem naszych zbankrutowa- 


swego amerykańskiego kolegi, a na| 
posiedzeniu Izby Gmin wyraźnie stwier-| 
dził, że W. Brytania zgodziła się na tej 
granice z „ociąganiem się“ i pod naci- 
skiem Z.S.R.R.; rząd radziecki, zgodnie 
z brzmieniem uchwał poczdamskich, pod 
trzymał przez usta Mołotowa i Stalina 
stanowisko Polski, stwierdzając, że gra- 
nice nasze na Odrze i Nisie Łużyckiej są 
ostateczne i nienaruszalne. 

Wszystkie te fakty prowadzą do wnio 

u, że jedynym i pewnym. sojuszni- 
kiem Polski w sprawie granic zachod- 
nich (pomijany tu inne sprawy) jest 
Związek Rądziecki, nie możemy nato- 
miast w tym względzie liczyć na popar- 
cie mocarstw, reprezentowanych przez 
pp. Byrnesa i Bevina. . 

Nie zamierzamy „wcale twierdzić, że 
ta polityka Związku Radzieckiego opie- 
ra się jedynie na czynnikach uczucio- 
wych, że jest wyrazem tylko gorących 
sympatii dla dzielnych Polaków i boha- 
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terskiej Polski. 

Rosja Radziecka nie 
„natchnieniem świata”, ale okazywała 
nam i okazuje do dziś dnia realną po- 
moc nie tylko co do spraw granicznych. 
A jeśli co do tych ostatnich tak katego- 
rycznie zaznacza swoje stanowisko, to 
znowu nie dla naszych pięknych oczu 
i nie tylko z sentymentu, lecz na podsta- 
wie i w wyniku trzeźwych wyrachowań, 
które każą uznać, że Odra i Nisa są gra- 
nicami całej Słowiańszczyzny, że daleko 
na zachód wysunięte granice Pols! 
zarówno dla nas, jak i dla wszystki 
naszych słowiańskich sąsiadów _ naj- 
lepszą barierą przeciwko germańskiej 
agresji. j "e 

Działając w interesie Polski, Związek 
Radziecki działa jednocześnie w naib: 
dziej żywotnym interesie własnym. N 
tym właśnie opiera się realny sens 50- 
jusżu: polsko-rosyjskiego, który nie jest 
i nie będzie nigdy „sojuszem egzotyc: 
HPE 


nażywa Polski 


interpelacje naszych Czytelników 


— 


nym“, Jedynie istotna współność inte- 
resów nadaje wartość i życie umowom 
międzypaństwowym. Gdy tej wspólno- 
ści nie ma, niczym są najpiękniejsze de» 
klaracje, a sojusze i traktaty stają się 
płodem martwo urodzonym. 

Wszystko wyżej napisane powinni 
wziąć pod rozwagę nasi pesymiści w 
kraju i za granicą, uwzględniając przy 
tym, że nasze tezy i wnioski są jedynie 
krótkim siormułowaniem niezaprzeczal- 
nych prawd rzeczywistości. A jeśli na 


ą|chłodno i z dobrą wolą wezmą te. praw- 


dy pod rozwagę, muszą się wyzbyć lęku 
przyszłości, muszą znależć właściwą 
miarę spraw teraźniejszych, aby po- 
przez ich proporcje spokojnym wzrokiem 
ogarnąć perspektywy naszych dalszych 
osów. Nie ma miejsca na pesymizm, 
jest za to wiele miejsca na twórczą, ce- 
lową pracę, która wszelkiemu pesymiz* 
mowi rację bytu odbiera, 
Bolesław Dudziński: 


PIPKEPLYCOOPIA EVER PEERAA ALLAL EIA WO A SASALAR ASA ASAAN 


otrzeb ludzi pracy 


Więcej uwagi dla p 


nych „łondyńczyków”, 5 
jaką speinia PSS na różnych wzajemnych wymyślań. [gdzie 1 w jakich sklepach można stę zaopatrye 


Pożyteczna rola, 


Emigracyjnych katastrofistów, hipno- 
tyzowanych z wiadomej strony widmem 
„trzeciej wojny”, trudno przekonać; że 
nie mają racji, że sprawa granic polsko- 
niemieckich nie układa się bynajmniej 
według podszepniętego im schematu, 

Nie jesteśmy dziś bowiem sam na sam 
z Niemcami i zachodnimi ich protekto- 


rami. Mamy za sobą i przy sobie po- 
tężnego sprzymierzeńca — Związek Ra- 
dziecki, kłóry utrzymanie granicy pol- 


skiej na Odrze i Nisie Łużyckiej uważa 
ze zrozumiałych względów politycznych 
i wojskowych za sprawę własną. Po 
oświadczeniach min. Mołotowa i gene- 
ralissimusa Stalina taki właśnie stosu- 
nek ZSRR do problemu  polsko-niemiec- 
kiego nie może podlegać z niczyjej stro- 
ny wątpliwości. 

Chodzi jednak o to, że właśnie ten 
brak wątpliwości wywołuje dość często 
wśród zewnętrznej I wewnętrznej emi. 
gracji nowe — wątpliwości. Pomoc i po- 
parcie ZSRR w kwestii naszych granic 
zachodnich wydają im się bardzo nie- 
bezpieczne. Są zdania, że za tę pomoc 
płacić będziemy walutą niezależności, 
rezygnacją z samodzielnej polityki za- 
granicznej, słoczeniem się do roli kom- 
parsa i satelity. Więc pesym 
z pomocy radzieckiej, z przyjaźni mię: 
dzy Polską a ZSRR, zadowoleni... Rzecz 
jasna, że gdybyśmy od naszego wschod- 
niego sojusznika poparcia nie doznali, 
gdyby ten sojusznik pozostawił nas sam 
na sam z dyszącymi żądzą odwetu Niem 
cami, wówczas... wiemy co by się sta- 
ło. Mianowicie — malkontenci, faszy- 
ści i katastroliści oskarżyliby natych- 
miast Rosję Radziecką o — zdradę, nie- 
dotrzymywanie umów, zaprzedanie in. 
teresów Polski i wszystkie w ogóle, naj- 
bardziej śmiertelne, grzechy polityczne. 

Słowem — i tak źle, i tak nie dobrze. 
Jakże tu takim dogodzić, skoro sami 
właściwie nie wiedzą czego chcą j do 
czego dążą. Wyobraźmy sobie człowie- 
ka, który — znalazłszy się w jakiejś kło 
potliwej Sytuacji życiowej — krzywi się 
na okazaną mu przez przyjaciela pomoc 
i czeka tylko okazji, by ta pomoc ustała 
i można było przyjaciela o brak życzli- 
wości oskarżyć. Jak nazwalibyśmy ta- 
kiego człowieka? _ Niezrównoważony, 
himeryk, wariat?., Otóż macie różnych 
naszych malkontentów, którzy straszą 
je 1inych wizjami czarnej przyszło- 

i 


Jeśli cheemy sprawę naszych granic 
zachodnich traktować trzeźwo I rozsąd- 
nie bez hurra - mocarstwowej. fanfaro- 
nady i bez kałastroficznych lęków, mu- 
simy brać pod uwagę fakty i tylko fakty, 
A więc: p. Byrnes w mowie stutigar- 
ckiej usiłował podważyć.. moc uchwał 
poczdamskich, wytyczających granice 
między Polską a Niemcami; p. Bevin 
tzolidaryzawał sie z przejnówieniem 


odcinkach życia gospodarczego naszego miasta 
nie może byś przez nas niedoceniona. Nie mniej 
jednak skonstatować muszę, że w dziśłaniu tej 
placówki istnieje cały szereg niedociągnięć, 

Zdawało by się. że — spółdzielczość 
konsumencka a jest mą bezsprzecznie Powszech 
na Spółdzielnia Spożywców, nastawiona być 
powinna na uprzystępnienie ludziom pracy, któ- 
rych zarobki są dość ograniczone możliwości 
nabywania wszelkich artykułów a specjalnie 
artykułów tekstylnych po cenach niskich, W 
tym celu został stworzony w centrum miasta 
duży Dom Towarowy. W tymże celu powstać 
miały na mieście | inne punkty sprzedaży ma- 
teriałów włókienniczych, jak to da wiadomości 
szeroklej rzeszy publiczności podało PSS w 
szeregu zamieszczonych w prasie anonsów. 

Tymczasem jakże wygląda praktyka? 

Dom Towarowy w dalszym clągu jest miej- 
scem zaopatrywania się plejady  przekupniów., 
Zwykły pracujący. śmiertelnik nie ma czasu na 
to, by wystawać w dlugiej kolejce, tloczyć się 
godzinami w gorączkowej atmosterze, ścisku i 
PAAYTAYYAAOAYCANTACWNYTA AK WYDA OOOO AA AYCYA NAA 


Gdzie znów z 

Towairyszu Redaktorze! Mož pozwolicie 
bhie ela w swym piśmie kilka nasiępu- 
jących uwag: 

Od czasu do czasu no naszym rynku kon- 
sumpcyjnym poczynają się dziać „cuda“, 
Nagle ni siąd ni zowąd, jukiś produkt znika, ! 
przepada bez śladu. Dostać go można tylko 
za grube pioniądze. 

Tak było podczas ubiegłego lata z cuk 


Na to by uskutecznić jakikolwiek sprawunek | waé w tekstylia. Dobre chęci I anonse uprzedzi- 


w tym sklepie należało by obecnie poświęcić 
parę godzin czasu, którymi niestety mikt z pra. 
cujących w dostatecznej mierze nie rozporzą: 
dza. Czas najwyższy, by władze PSS wprowa- 
dziły jakiś sposób selekcji wśród kupujących 
eliminując z pośród nich element pasożytniczy 
do jaklego bezsprzecznie obecnie należy w %0 
procentach klientela domu towarowego, sklada- 
jaca się z ludzi stroniących nd uczcwej p 
cy i ciągnących zyski z pokątnego handlu tymi 
towarami na rynkach. 

Zadaniem placówek PSS przeznaczonych dla 
handlu detalicznego ne może być troska o na- 
sycenie chłonnego jeszcze rynku materiałów 
włókienniczych. Do tych celów przeznaczone są 
agendy hurtu poszczególnych powołanych do 
tego instytucji. 

O tym, że w cieszącym się skądinąd zaula- 
niem odbiorców PSS, organizacja pracy i za0+ 
patrzenie szwankuje, mogłam się niestety prze- 
konać. 

Parę dni temu poinformowano publiczność, 
OLYEYAEYCHAYAYYAAYAAWWYYYKAKA YYYY AAU AYAAKAAANAŁONAJYAIM 


niknęła soda 


jq wśzystką sól, a nam nle zostawiają ani 
kruszyny”. 

1 dopiero gdy Komisja Specjalna do walki 
z nadużyciami wkroczyła na arenę, przepro 
wadzila rewizje, powsadzala spekulantów — 
okazalo się, że sól jest, że można otrzymać 
nawet worek stu kilowy. 

Obecnie powtarza się ta sama historia 
z sodą! 


rem, który znalazi się dopiero wiedy, gdy 
zamknięto za kratkami kilku „prywatnych 
inicjatorów" tego „słodkiego” pasku. 

Ta sama historia powtórzyła się jesienią 
z solą, tak konieczną w tej porze do robienia 
zimowych zapasów. Soll nie można było dos 
taċ na lokarstwo! Sklepikarze wzruszali ra 
mionami — Wiadomo, Sowieci sobie zabiera 


Domagamy się spr 


Do wybuchu wojay w domu Nr. 10 przy ui. | 
Grabowej, zajmował lokal Nr. 29, robotnii 
fabryki L. Geyer. W tymże domu w lokalu 
Nr 21 mieszkali małżonkowie Lipniccy, Po 
wkroczeniu Niemców do Łodzi, Lipniccy wy 
starali się o Volkslistę 1 jako rasa uprzywi- 
lejowana wyrzucili Radoszewskiego z jego 
mieszkania do malego pokoiku — sami zgj 
mując lokal Radoszewskiego. 

Po wypędzeniu okupanta, Lipnicxo pozos 
tala nadal w mieszkaniu zabranym Radoszo 
wskiemu, natomiast Lipnicki z obawy o włas 
ną skórę przeprowadził się na ul. Radomską 
Nr. 6, gdzie mieszka do dnia dzisiejszego 
(pozorna separacja). [Jak stwierdziliśmy to 
oboje zacni małżonkowie (Lipniccy nigdzie 
mie pracują, a prowadzą wspólnie czarny 
handelek na Wodnym Rynku. 

W ostatnich dniach października Rada Za 
kladowc naszej firmy, po wypełnieniu wszel 
kick formalności zwróciła się do Oddziału 
Kwaieruakowego Śródmieście x wnioskiem 


Gdzie wejdziesz do sklepu słyszysz Jedną | 
odpowiedź: Sody nie mal 
Może by tak Komisja Specjalna poszukała 
trochę tej sody, a znajdzie się na pewnol 
Gdy znów paczka spekulantów powędruje 
za kratki — sodę będzie można. kupić. 
Janina Różycka 


awiedliwej decyzji 


© przenlesienie Radoszewskiego spowrotem 
do poprzednio zajmowanego przez niego 
mieszkania, Lipnickq natomiast do mieszka 
nia które poprzednio zajmowała, a w którym 
obecnie mieszka Radoszewski. I co się oka- 
zało: 

Oddział Kwaterunkowy kategorycznie od 
mówil zamiany mieszkania motywując swoją 
odmowę, niby to orzoczeniem sądowym. 

Na skutek powyższego zwracamy się zd 
pośrednictwem „Głosu Robotniczego” do od 
nośnych czynników państwowych, ażeby za 
Jely się zbadaniem kto i kiedy rehabilitował 
Lipnickich 1 jaki Sąd wydał nakaz pozosta 
wienia Lipnickiej w mloszkaniu Radoszew 
skiego. 3 

Dodać musimy, że Radoszewski jest pracow 
nikiem naszych Zakładów, żona zaś Rado 
szewskiego pracuje w fabryce Nr. 1 (dawniej 
Scheibler 1 Grohman). 

Rada Zakładowa 


ły sprawność działania, gdyż w jednym z wy- 
mienionych sklepów nawet jego pracownicy 
dowiedzieli się o tej nowej akcji jedynie ze 
znanego wszystkim ogłoszenia. 

W sklepie nie dość, że nie było towaru, ale 
personel sklepowy nie potrafił poinformować, 
czy I kiedy towary nadejdą. Ten lakt może być 
ilustracją tezy, że ostatnio w PSS-ie zbyt malo 
przykłada się wagi do interesu konsumenta 1 
zbyt mało myśli się o człowieku pracy — oda 
biorcy. Wiemy wszyscy o tym, że obecnie PSS 
jest jedną z największych w Polsce spółdzielni 
konsumenckich. Nie zawadziło by, gdyby pos 
przez miliardowe sumy swych obrotów dostrze» 
gia i swego odbiorcę — człowieka pracy 

J. 6. 
Stała czytelniczka „Głosu Robotniczego" 
OOOO 


Włókniarze czekają 


na swój budynek związkowy 

Dom przy ul. Wysokiej Ni. 52 wybudowany 
został w roku 1834 przez Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Włókniarzy z fundu- 
szów składek członkowskich, 

Po odzyskaniu Niepodległości budynek za 
jety został przez III Kom. M.O. Pomimo wielo 
krolnych rozmów przeprowadzonych przez 
przedstawicieli Związku z komendą M.O, w 
sprawie uzyskania zwro!u budynku I pomimo 
decyzji Prezydenta miesta Łodzi ob. Mijalg, 
Związek Zawodowy Włókniarzy pozbawiony 
jest w dalszym ciągu możliwości korzystanią 
ze swej związkowej, społecznej własności, 

Zarząd Główny Związku Zawodowego Włó 
kńiarzy w Polsce ma swa siedzibę łącznie 3 
oddzialem łódzkim w kilku zaledwie małych 
pokoikach w domu OKZZ przy ul. Strzelec 
klej 2. W jednym na przykład pokoju na 5 
piętrze znalazło pomieszczenie 5 wydziałów. 
Jak stan powyższy odbija się na wynikach 
pracy można soblo latwo wyobrazi. Tymcza 
sem na skutek redukcji ilości komisaratów 
z 25 na 15 na terenie miazia, sprawa prre 
niesienia Ill Kom. mogła już być pozytywnie 
załatwiona, 

Apelujemy do odpowiednich czynników w 
sprawie jak najszybszej realizacji słusznych 
postulatów Związku Zawodowego Włóknia- 
rzy. 

Dom przy ul. Wysokiej musi być w jak 
najszybszym czasie oddany do dyspozycji 
Związki Zawodowego Włókniarzy, reprezen- 
tulqcego żywotne inierosy mas pracujących 
Polski i Łodzi. Eug. Stawiński, Kukulski 


Porady prawne 
Obywatelka Janina S. Sam fakt 
małżonka nie rozwiązuje małżeń 
osoby zaginionej nie może wstąpi 
związek malżeński przed uz 
łą. Zaginionym jest ten, © ki 
nej wiadomości i nie wiedzą, czy żyje, wszyscy 
ci, którzy uprzednio utrzymywali z nim stosunki 
i powinni a nim mieć wiadomość. 
Sądowe uznanie za zmarlega 
rozwiązuje maiżeństwa, uprawnia 
małżonka osoby zaginionej do wst 


zaginięcia 
małżonek 
w ponowny 
em jej za zmar. 
ym nie mają żad 


również nie 
ono jednak 
nia w no- 


Państw, Zakładów Baweł. Nr 3 
« Łodzi 


wy związek małżeński. Z zawar 
nowego małżeństwa rozwiązuje 
małżeństwo, 


jem dopiero 
się. pierwsza 


St RO 


_EŁ0S ROBOTNICZY 


Ksańdra Zelwerowicza 


ZŁOTE GODY ZA SCENĄ 


Mleksander Zelwerowicz. 

Któż na dźwięk tego imienia nle uśmiech. 
nie się, nie przypomni tej czy owej wspania. 
łej roli, doskonale opracowanego epizodu, 
kreacji, na zawsze pozostającej w. pamięci, 
jako wyraz wielkiego kunsztu aktorskiego, 


w teatrze krakowskim 


Życie 1 praca Zelwerowicza związały stę 

4 Łodzią, Tu stawia pierwsze kroki na scenie, 
tu dwukrotnio jako dyrektor stworzył dobry 
teatr, tu wreszcie obchodzi półwiecze chlub- 
nej, szczytnej pracy, I może jeszcze ściślej 
związałby się przed laty z robotniczym mias- 
iem, gdyby nie katastrolalne pożary teatrów, 
władące kres Jego artystycznym ambicjom i 
uniemożliwiające pracę, 
+ Dzisiejszego! Jubilota od dzióka  fęGih, 
ciągnął 1 kusi? teatr. Nie pochodzi z wielkiej 
rodziny aktorskiej Trapszów, Rupackich, Le- 
szczyńskich, potomkowie których dziedziczyli 
talent t zawód. Ojciec artysty — lekarz o in. 
nej karierze myślał dla ukochanego jedyna- 
ka, Zelwerowicz kończy gimnazjum filologi- 
czhe w Warszawie, polem nczęszcza do wyż- 
szej szkoły handlowej Kronenberga w War- 
szawie, równocześnie bez wiedzy rodziców, 
zapisując się do szkoły dramatycznej War- 
szawskiego Towarzystwa Muzycznego. 

W tym okresie rok rocznie zjożdżał w lecio 
do Warszawy dyrektor teatrów łódzkich Mi. 
chał Wołowski ze swoją trupa, grywając w 
cyrku, Zelwerowicz, jako uczeń angażuje się 
| występuje z młodziutką, stawiającą piorw- 
sze kroki, wielką koli q Mazią Przybył. | 
ko.Potocką. „Skamdał” prędko jednak docho 
dzi do rodzinnego Lublina. Łzy matki i por- 
swazje sprawiają swoje. Z żalem rzuca trupę 
Wołowskiego 1 jedzie do Genewy na wydział 
nauk społecznych skad po dwóch latach wra 
ca z patentem licencjata 1 spotyka.. Wołow- 
skiego. 

Spotkanie to zadecydowało o losie elwe 
towicza. Na szczęście dla siobie i dla sztuki 
polskiej nie został dyrektorem bunku, czy 
wyższym urzędnikiem administracji, Angażuje 
się do Wołowskiego i na scenie łódzkiej roz 
poczyna wspaniałą q drogę. W r. 1898 
po raz pierwszy wystąpił w dramacie Suder 


wsza prawd 


Była to pi 


cza, pokazującego odiazu lwie pazury ta- | vósyniey autentyczne zdjęcia japońs 


lentu. 
Po dwóch latach widzimy Go na scenie kra | 
Kowskiej w dyrekcji Józefa Kotarbińskiego. 
Teatr krakowski w tych latach był najlep- 
szą sceną w Polsce, na której długo goś 
cila poezja romantyczna, sypały się jak z 
togu obfiłości debiuty autorskie przyszłych 
gtanów naszej literatury: Wyspiański, Żuław 
ski, Staff, Tetmajer, Kisielewski, Zapolska, pi- 
sarze Skandynawscy, włoscy, francuscy — 
słowem imponujący przegląd literatury dra 
matyczn 

We współpracy w pierwszorzędnym zespo 
te talent Zelwerowicża dojrzewa szybko i mę 
żnieje, nabiera tych szlachetnych błysków, 
jakimi będzie jaśnieć całe długie lata. Zdo 
byte na scenie krakowskiej za dyrekcji Ko 
tezbińskiego i Ludwika Solskiego pierwszo 
rzędne stanowisko nie zadawala jednak am 
bicji, Żelwerowiczowi marzy się wielki teatr, 
mia w środowisku przesyconym sztuką we 


JW z. 1908 obejmuje dyrekcję teatru łódz.,  Zelwerowicz szczery demokrata, nie ogra 
kiego, zrywając z repertuarem lichych fars, | nicza się do prowadzenia featru dla wybra 
francuskich komedii, całej tandety jaką karj nych. Organizuje specjalne przedstawienia 
miono publiczność. Zaczyna „Weselem” Wys | popularne dla robotników, 

piańskiego, które mimo znacznych okrojeń| Pożar niszczy featr, u z nim ambitne za- 


przez carskq cenzurę, siaje się wydarzeniem | mierzenia 1 plany Zeiwerowiczą. Lecz nie zte 


KŻ i A 
artystycznym nie tylko dla Łodzi, lecz rów| zygnował ze szlachetnej placówki i po krót 
nież Warszawy. Z kolei wystawia „Nową Do! kiej przerwie, spowodowanej brakiem lokalu, 
janire” Słowackiego, „Dziady” Mickiewicza, | powraca do Łodzi na nowo obejmując dy 
„lrydiona” Krasińskiego. Na scenie łódzkiej |rekcję, zakończoną taką samą katastrolą w 
odbywa się prapremiera „Klątyy” Wyspiań | październiku 1911 roku. 
skiego. Łódź wielkim repertuarem dystansuje| Z chwilą otwarcia Teatru Polskiego w War 
Warszawę. szuwie przez Arnoldz Szylmana, pracuje na 
tyrre FLECOWUNY FFPRETEYTYPECPOPEFCCKYTY 1511! 1010 REIA TEPEL GE EPA BEELDE DANBERG 


Na ekramie 


UPADEK JAPONII 


Kino „Bałtyk* w. etla jeden z ( ująte wydarzenia nad jeziorem Chassan 
najlepszych obok „Berlina“ radzieckich | i na Chaichin Gole — historyczne chwi- 
filmów dokumentarnych „Upadek Ja- | le oczekiwania Japończyków na upa- 
ponii*, przedstaw yey nie tylko pe- | dek Stalingradu, mający być sygnałem 
wien odci do zdradzieckiej napaści na Zwiazek 


nek ubiegiej wojny, lecz bida- 
cy raczej syntetycznym skrótem począ- 
tkn, rozwoju i haniebnego upadku 
potiskiego faszyzmu, jego zaborezych i| ści 

8 w ciągu `o- | Czerwona uprzedz 
iat gocąca lawina runo 
słychanie realistycz- 


Radziecki, 

Moment ten na szczęście dla Indzko- 
i catego świata nie nadszedł. Armia 
napaść i jak druz- 
a na znienawidzo- 


statnich k 
W szereg 


awiezne okrążenie 
armii kwantnń- 


kie. | najlepszej japońskiej 
"Akcja filmu toczy sie dwntorowo. Kan-| skiej w Mandżurii. 
wo filmu są długoletnie przygotowania Pogrom ten, bo inaczej nie mona 
aponii do zdradzieckiej i nazwać uderzenia Armii Czerw mej 
tylko na Związek Radziecki przedstawiony jest w filmie w szeregu 
nież na Chiny, Indie, Australię i caly 
daleki Wschód. 


liwe działanie artylerii radzieckiej, bra 
wurowe walki uliczne, niesłychane, 
trudne przeprawy przez Amur, forso- 
„| wanie szezytów gór Chinganu, są doku- 
Pokazano w filmie system, tak bliżnia- | mentami nie tylko bogactwa. techniki, 
czo podobny do hitleryz chowa- | doskonale opracowanych planów stra- 
nia w duchu nienawiści ie-|tegieznych, lecz godnego podziwu po- 
mal od pierwszych kroków jej święcenia i zap: żołnierza radzie: 
rozbudzanie mrzonek o podboju świata | go, oddania przezeń wszystkich sił dla 
i wyniki tego „wychowania* — mordy ięstwa. 
i gwałty dokonywane na hidności ma 
dóurskiej, tortury, zbiorowe egze 
i ione niewinnymi ofiar 
zienia: 


czykom od dzie 
okrucieństwo, fanatyzm i dadzą mo: 


awieniem bohaterst 


ucieczki ee- 
, zakońezona dostaniem się do nje- 
woli, danie się niemal całej gensra- 


wszystkich jej przejawach — lecz teatr dla 
mrarokich rzesz — dla zobotników, 


lieji japońskiej, mają swój wyraz mie 
pozbawiony specyficznego*humoru. „U- 


A - g 
c nego wroga masakrująe go 1 niszcząc. z i nastroju 
mana „Wożnica Henschel" w roli parobka. | nyeh scen batalistycznych, wmontowa- | Genialnie opracowany plan strate; $ 
ża rola Zelwerowi | no stare dokumenty i fotografie, jak| ny pozwolił na bi 


toj scenie z niewielkimi przerwami Jafo cza 
łowy aktor i reżyser rzereg lat, 

Po raz trzeci w r. 1920 próbuje szczęścia 
w Łodzi, obejmując zdewastowaną pod 
względem arłystycznym scenę, po roku jed 
nak musi zrezygnować z misji podniesienia 
teatru i wraca do Warszawy, gdzie razem z 
Leonem Schillerem jest współtwórcą ! kierow 
niklem teatru im. Bogusławskiego, teatru za 
przepaszczonego przez tępołę maglstrackie, 
go biurokratyzmu. Następnie dwa sezony pro 
wadzi teatry wileńskie, po czym znów pracuje 
w stolicy jako aktor i wykładowca w Szkole 
Aplikacyjnej przekształconej później w Pań 
stwowy Instytut Sztuki Teatralnej. 

Niemożliwością jest pisać o sztuce aktot 
skiej Zelwerowicza w kilkudziesięciu wier 

szach. Wymaga ona drobiazgowego i obszer 
nego studium, syntetyzującego całą skalą 
talentu we wszystkich jego odcieniach od 
groteskowego komizmu do licznej galerii ról 
charakterystyczno-dramatycznych. W sztuce 
swojej Zelwerowicz wydobywa człowieczeńst 
wa — jest realistą, nie uciekającym się do 
eleklów patosu 1 manego arsenału środ- 
ków akłorskich. Kreacje przezeń stwarzane 
żyją pelnym życiem. z wnikliwą subtelnością 
artysta wydobywa najdelikatniejsze odcienie 
| 1 najmocniejsze akordy duszy ludzkiej. 
Zelwerowicz również jako reżyser, położył 
wielkie zasługi dla teatru polskiego, bedac 
zaciekłym przeciwnikiem szablonu i banału 
szukając form najczystszych, dqżacych dowy 
dobycia z utworu i aktora najindywidualniej 
szych wartości. W pracy nigdy nie szedł po 
linii taniego nowinkarstwa i reformatorstwa, 
pizybierających częstokroć charakter kary 
katuralny, Doskonały znawca teatru zagranicz 
nego, a zwłaszcza radzieckiego, transpianto. 
wał na sceny polskie istotne wartości insca 
nizacyjne, w oryginalnym własnym opraco 
waniu. 

Nieoceniane zasługi oddał Zelwerowicz na 
poiu wychowania kadr aktorskich, kształcąc 
je w duchu postępu t kulisty teatralnej, wy 
szukujqć í rozwijające w powzczególnych foc 
nostkach indywidualność artystyczną, 

Oddzielny rozdział w życiu Jubilata stano 
wi Jego działalność społeczna. Szczery demo 
krata, niejednokzotnie dawał publiczny wyraź 
swolm przekonaniom stojąc w obronie wol 
ności! ducha i człowieka. 

| Za kilka dni Łódź złoży należny hołd zna 
komitemu artyście, Hold ten będzie zaledwie 
drobną podzięką, za półwiecze pelnej zapału 
pracy i wielkiego kapitału talentu oddanego 
scenie i kulturze polskioj. 


Jan Sokollcz Wroczyński 
UWE ISUY 


padok Japonii“ kończy sie mocn 
podpisania  bezwzglednej ka 
przez Japończyków na pokładzie ame- 
rykańskiego krążawni 

Strona: artystyczna filmn, zbiorowej 
pracy i pomysłowości 88 operatorów, 
stoi na poziomie bezkonkurencyjnym, 
świadcząc o wysokiej klasie kinemato- 
i radzieckiej. Doskonałe, pełne gro 
zdjęcia batalistyezne, 
świetne operowanie kontrastami, Tease 
lizm i szereg krajobrazów świadczących 
o subtelnym, świadomym wykorzysta- 
nin światiocieni — karm zaliczyć 
dek Japonii do najlepszych fil 
obrazie nie ma niepotrzebnych efektów, 


gigantycznych, batalistycznych scen o| ani teatralizacji tak często nadużywa- 
niestychanym wprost realizmie. Strasz-|nych w filmach batalistycznych. Jest 


autentyzm historyczny osób i faktów, 
sprawiający iż film ący dokumen- 
tem śledzi się z zapartym oddechem. 
Nadprogram kronika filmowa ł 
przegląd sportowy z emocjonuj 
wyścigiem samochodowym i radziec 


mi popisami pływackimi. w. 
OO OOOO 


Ewa Bandrowska-Turska w Szwecji 


Znakomita śpiewaczka Ewa Bandrowska. 
Turska bawi na występach w Sztokholmie 
1 innych miastach szwedzkich. Po zakończeniu 
toumee w Szwecji, udaje się na występy do 
Kopenhagi. 
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Na marginesie 


Szczyt bezezeiności 


Stowarzyszenie pohitlerowskiej ha- 
katy, kierowane dotychczas przez p. p. 
Schuhmachera i Neumanna, „socjal-de- 
mokratów* z nieprawdziwego zdar 
nia, powiększyło się ostatnio o noweg 
udziażowca, w osobie p. Pawia Loebego, 
godnego następcę Seheidemannów i 
Muellerów z nieświetnej epoki Repu- 
bliki Wejmarskiej. 

Paweł Lóebe, jeden z przyw*dców 
prawicowego odiamu  sotjalistów nie- 
mieckich, byl w syoim czasie prezyden- 
tem Reichstagu. O ja j Szyn- 
nym oporzę narasta jącej 
mu nikt nigdy nie 
faktem jest, że p. Loebe, inaczej nid 
wielu innych, przeżył szczęśliwie lata 
Trzeciej Rzeszy, krzepiyc się niewatpli- 
wie nadzieją nowych sukeesåw poli- 
tycznych w zmienionej nieco koninnk- 
„urze. 

Istotnie, dziś p. Loebe, pod opiekuń- 
tzymi skrzydłami brytyjskich wladz o- 
kupacy jnych; znalazt pole do popisu i 
popisuje sią bardzo gorliwie w dziedz. 
nie bezceremonialnej ibezczelnej pro- 

pagandy antypolskiej. W prasie nie- 
Mmieckiej, wydawanej na terenie zachod- 
nich stref okupacyjnych, , P Loebe u- 
mieszcza publikacje, których by s 
powstydził najzącieklejszy ha aty 
starej daty, Pan Loebe nie tylko doma- 
ga sią rewizji naszych granie zachod- 
nich, "lecz szkaluje. przy tym w be: 
RY sposób Polskę i naród pols 
je śladem  przywódeów Trzeciej 
Bray, 

Ten „socjal-demokrata“ 
autoramentu zajął się ostatnio spraw 
wyborów w Polsce i wysunął w tej spra 
wie niezwykłe postulaty. Pan locbe 
żąda ni mniej ni więcej, tylko inter- 
wencji państw sojuszniczych, celem 
zmiany naszej ordynacji wyborczej. 
Panu Locębemu chodzi o to, by zts 
jacy się jeszcze w Polsce volksdeutsche 
uży! kali czynne i bierne prawa wybor- 
cze, by mogli wybierać swoich postów 
i i na posłów kandydować (!) 

Obserwujemy w ostatnieh czasach 
wiele bozczelnych gpień niemiec- 
kich, ale p. Loebe wystypieniami sn 
mi osiągnął chyba. szczyt bezczelności. 
Tak. postępuje polityk, kt tóry. bądź co 
bądź nazyw BJ 
na Loebego widzieliby 
w Polsce. Oczywiście na krótko i pod 
dobra „eskortą, Pokazalibyśmy mu gru- 
zy Warszawy, Oświęcim, Majdane 

Radogoszez i wiele innych pomników 
kulturtraegerstw. jego rodaków. Dali- 
byśmy mu dostęp do protokólów, doku- 
mentbów, fotografii z czasów niemiee- 
kiej okupacji. 

Jeśli p. Logbe nie jest głupcem, a 
tylko ndaje giupiego, zrozumiaiby:z 
pewnościa, dlaczego yolksdeutsclio ki 
pomiot hitler. 1u nie ma i mieć nie 
będzie w Polsce ani praw wyborczych, 
ani żadnych innych. Z 
ie, dlaczego usuwamy kotsek- | 
wentnie stko, eo tnąci niemczyzną, 
30 z jej ducha i cida sią w 
Loebe może volksdeutsehom dawać na- 
wet gwiazdki z nieba, ale w Niemezech, 
nie w Polsce. Prosimy bardzo, nie ma- 
my nie przeciwko temu. Alę tu u na 
na polskiej ziemi, nie ma podarunków 
dla zdrajeśw i zbrodni — i w tym 
stanie rzeczy nie zdoł nie zmien 
ani p. Loebe do „Spółki z p. Schuh: 
cherem, ani róż 
nych“ Niem ch ci panow. 
sią odwołują. W ystąpienia p. Loebego 
pozostania jedynie interesującym i pon- 
czającym Świadectwem niemieckiej bu- 
ty, bezczelności i hienawiści do Polski. 
omose ha 


Kronika kulturalna 


W Paryżu zmarła artystka filmowa, swego 
czasu znama lancorka — Polka Stanislawa 
Napiórkowska. 

Publiczność polska pamięta artystkę z wy 
świetlanego przed kilkunastu latv qłośn=ao 


ilmu „Atlantyda”, 
> 


osobliwego 


> x 


W Olsztynie odbyło się odsłonięcie pomni 
ka Mikołaja Kopernik« przed zamkiem zbu 
dowanym w XIV wieku, Kopernik był obywa 
elem Olsztyna t jako administrator dfocnzj! 
warmińskiej obronił zamek przed napadem 
krzyżackim, 

* 


s. 


W pow 
świetlice, przy których powstało 40 amators 
kich zespołów attystyczno-leatralnych. Zespo 
y w miastach i po wsiach sze 


pr 


reg 
Warszawy i Poznania, 


wodzi. P.| 


cie szamotulskim czynne są 62, 


Earp ES EGAN 


ligaw 


i 


(Korespondencja własna „Głosu Roheośmiczecdcgo”) 


, to jedno z najbari 
mych miast nasze: 
Obecnio we wszysikich gminach 
ich powstały Komitety Odbudowy 
Warszawy. Dopiero S, czerwca b.t. powołany | 
zosłał do życia powiatowy Oddział Robo: 
czego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, a ju 
$ sierpnia otworzył półkolonie dła najbied- 
niejszych, korzystało z nich 127 dzieci. W 
ciągu trzech tygodni były one intensywnie 
dokarmiane, otrzymując śniadania, obiady 
podwieczorki. Codziennie dostawały dzie- 


ruchliwych 


munung nian nnn 


Chemikalia dia przem. włókienniczego 


przybędą wkrótce z zagranicy 


Przemyst włókiennic 
jak wiadomo znaczne 
liów niezbodnych 
czania mate Dotychczas korzy- 
stane w dużej mierze z rezerw, które 
częściowo już sią wyczerpują. 

Według informacji uzyskanych od 
przedstawicielki lmportowo - Eksporto- 
wej Centrali Chemikalii — dr. Kusto— 
prowadzone są obecqie pertraktacje 
handlowe z zagranicą, w celu 


zużytkowuje 
i chemik 


il 


brykatów i pó 

Barwn z 
rii, Belgii į Francji. 

Do Eodzi przybyt już transport bar- 
wników zo Szwajcarii, a w ciqzu listo- 
pada nadeji jeszcze 10 ton do Cen- 
trali Zaopatrzenia Przemysiu Włókien- 
niczego. 

7% Francji przywieziono 7.440 kg. che- 
We uczy cad 


Szwajca- 


CZE AUR sez 


glaki pół 


otaczane są dobrą opieką lekarską i 
wychowawcz. 


» + > 
} We wsiach: Grzybów, Wola-Prosperowa, 
| Zteszyn 1 Szczyt — buduje się domy ludowe. 


jakim 
i, 


Trzeba napr 


T 
pi krząłają si1 kolo tych bu 


lę podziwiać zapał, 


MATA 


alii; w listopad 
wane są dal 

Pomimo znac 
lzono z Ap 


ra 

„Ponadto zamówiono w Sz wecji pew- 
% chlorku metylenu i celkozanu, 
wyrobu 


koniecznych do 


ay: 


d octan etylu, ócłan butylu, apatyt 
inne. 


ystkie te niezbędne 
miczne $% sprowadzane na 
miany towarowej lub w 
ringu. 

lim więcej badz 
więcej towarć ' mogli prze- 
znaczyć na eksport, tym. więcej bedzie- 
my mogli sprowadzać niezbednych dla 
p u surowećw i półfabrykatów 


Przegigd prasu 


Zawieramy | odnawiam amy umowy handlowe 


Wezorajsza „Rzeczpospolita“ slusz- 
nie zwraca uwago na fakt świade. o 


umoenieniu sią politycznej pozycji pań 
AAAA LADAAN AANAND 


Rekordy 


Pozwólcie, towarzyszu Redaktorze, że zaj 
mę Wam trochę czasu i miejsca w gazecie 
sprawą, która tylko na pozór wydaje się być 
błahą. Chodzi w tej chwili o pewnę „wyto 
by”, sprzedawane po sklopacu i nawet na 
ulicy — o pastę do bulów. 

Nasza pastą do butów jest sprzedawana 


w talk bezwstydnie oszukańczych pudełkach, | 


że wprost trudno uwierzyć! ` 

Mówi się, że nio ma blachy na pus: 
do konserw, że blacha jest rarytasem, że jest 
droga, a oto panowie producenci pasty do 
butów pozwalają sobie na taki luksus: umie 
szczaję w pudelku ilość pasty wystarczającą 
do posmarowania jednej pary butów. 


Z miesiąca na miesięc 


ig swoich 


stwa polskiego. 
Pol. 


gospo- 


hanana 


iarainn 


nunni 


oszustwa 


Dziś trzeba p 


rzy 


omnieć ńiektórym panom 
że czasy oszukiwania konsumenta na ka 
dym kroku, minęły już bezpowrotn 
człowiek piacy, ochraniany przez państwo, 
musi mieć zaufanie do wszystkich wyrobów, 
ukazujących się na tynku. To samo dotyczy 
nawet najdrobniejszych rzeczy, jak wspom- 
niana przeze mnie pasta do butów, 
Odpowiednie wiadze wiany natychmiast 
przeprowadzić kontrolę naszych „wytwómi” 
pasty do butów i poprestu nakazać używanie 
jjaklchś standaryzowanych pudelck blasza- 
nych, bo- doprawdy na te dzisiejsze pudełka 


to szkoda jest drogocoznoj blachy! 
M. Kornacka 


Z życia paréii 


Zebranie akiywu PPR 


W dniu wczorajsczym w szczelnie 
wypeinionej sali Domu Propagandy od 
byża się konferencja z udziałem akty- 
wu PPR z Łodzi i Województwa. 

Po referacie tow. tow. Minora, Wri- 
blewskiego i Szaffa odb się dysku- 
Sian. 


W wyniku dyskusji okazażo się, że 
wprywy naszej Partii wzrastają ostat- 
nio poważnie, szczególnie w powiatach 
iyczyckim, wieluńskim i koneckim. 

Ze sprawozdań delegatów wynika 


Uroczysta akademia w rocznicę obrony Ma 


Staraniem Okręgowej Komisji Związków Za 
wodowych i Związku „Dąbrowszczaków" w 
dniu 8 listopada o godz. 15 m. 30, w Teatrze 
Wojska Polskiego przy ul. Cegicinianej Nr 27 
odbędzie się uroczysta akedemia uczczenia 
pamięci 10-leiniej rocznicy bohatorskiej obro 
ny Madrytu, w której wybitny udział brala 
brygada imienia Jerosława Dabrowskiego, W | 


akadoźnii tej weźmie udzia? pełnomocny Mi, 


propagujących odbudową | nister Hiszpanii Republikańskiej ob. Sanchez | 


Arcas, 


również, że wpływy PSL silnie się skur 
CZ, W porównaniu z okresem przed 
reierendum. 

Zagadnienia jednolitego frontu kla- 
sy robotniczej ajmov 
miejsce w 


poczesne | 


tow. 
Komitetu 
w krótkim 


zabra? gos 
onek 


szone zostaną okolicz- 
nościowe przemówieniu, połą-zone z częścią 
artystyczną w wykonuniu artystów teatrów 
łódzkich. 

Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych wzy 
wa iobołników i praccwników, da masowogo 

z demii. 

|. Bilety n tów Zwiąż 
ków Zawode dą w oddzia 


łach Zwięzków rrek wydanie przy ul. Strze 
leckiej 2, Dom Zwigzków Zawodowych. 


l stynie 


teraz trzeba nadrabiać, 
ybowa I Zie: 
długo w nosy 


cy sta: 
tosia kutnowski powszechnie 
przez młodzie: | szanowany; 
pokazywali y plany budowy i 
mówiii pracy kulturalna: 
iatowej. 

łu do nas nie zagląda, pozostawieni 

zas. robota 

i zobrać się 


ylo chałupio wszys 
Sadzimy jednak, że 
ystko pójdzie sprawniej, gdy tylko dokoń. 
czymy nasza domy ludo i ża 
ała chęlniej do nas za: 


cy się nie pom 


. 


niono. ktu 
„ éo kuropatwy czy zająca na leka: 
nie znalazł, chociaż do aa zwiex 
rzyny | placiwa było bardzo dużo, Na ostat- 
nim zebraniu wójtów radzono jak zapobiec 
tej pladze, a ponieważ wśliowia vw powiecie 

udzie, wierzyć nale» 


im, to zaradni 
i na tym odcinku swej pracy coś ski 
tecznego wymyśla 


Powiat kutnowski Jest prawio bozleśny. Po 
tych SA 


chu, gdy w lesie przyłapali, 
Oburzenie było pow! 


Jan Tomczak 


RZESZĘ GIZA RZ EDA RAEC BOS ZACZ 


tochami 


Zawarto nowa, umowę 


(otrzymamy wzamian za węgiel maszy: 
ny, sprzęt elektryczny rudę cynkową, 
barwniki i.. cytryny) i ustrin, któ- 

y nam obrabiarki, maszyny 


sievpy, a! także ma- 
t. % 


zególną uwagą ze 
mowa z Włochami. Wżochy mianowicie 
nam prędzej dostarczyć odpa- 
ilosci maszyn, niż my im oð- 
j ilości wągla. Polska wobec 
tego uzyskuje czteroletni kredyt na 
maszyny w poważnej wysokości 40 mi- 
lionów dolarów, spfacany w: gglem w cią 
gu czterech lat. Ale 
zrobić jedną uwag 
ski fabryki włoskie musi 

Odnowione zostaży umowy 
stawia i Rumunią. Poprzednia nmowa 
handlowa z Jugosławią wygasa 30 
czerwca br. Z pows różnych trudno- 
ści technicznych nie da'a ona potada- 
nego rezuiłatu, a 
gularnie dostarczała Jugos 
W czasie pobytu prezydenta 


nogą 


T 


awii wagle 
ruta w 


Jugosžawii umowa odnowiono t zakty: 
wizowane. Obowiszuje na razie do 1 
i | kwietnia r. 1947. Za weziel, koks, arty- 
kuż zne, wyroby w ennicze 
i metałowe otrzymamy rudą cynkową 
i o) miedź, antymon, tytoń i 


niektóre inne surowce. 
Do koteca bietycego roku została 
przedźużona także umewa z Rumunią, 


przy czym rozszerzono jej podstawy fi- 
nansowe. 

Zn 
jest niezmiernie ważne, 
Coraz wi 
i dla naszego wą 
podstawą ich odbu 

Ale prodnkeja wegla v 
do paowy. An 
eksportuje 


umów 


tych 


wii nto się z na. 
jel jest 


prawie nie 
ntynent, Pro. 
ZAS do 


zamieniliśmy emie Q 


AW 02 1 


| 


W tygodniku „The New States 
and Nation“ publicysta angi 
Danie dzieli się z czytelnikiem wraż 
mi z pobytu w Hiszpanii. 

„Krótko przed świtem w dniu. 14 
września 1946 r. obudził mnie w hotelu 
Alhambra w Grenadzie szum przejeż- 
dżających wozów. W pół godziny potym 
usłyszałem grad strzałów a następnie 
stukot odjeżdżających wozów, Dow 
działem się po upływie krótkiego cza 
że dwaj republikańscy więźniowie po- 
lityczni, zostali zastrzeleni na cmenta- 
"zü. Nie było żadnego sądu publicznego, 
nie było—jak ustaliłem—żadnego komu- 
nikatu o egzekucji, W kilka dni później 
sklepikarz odwiedzający swą fermę w 


enia- 


lasach" został zamordow jako po- 
dejrzany o ukrys republikanów w 
swojej osadzie. Tak wygląda obecnie sy 


tuacja polityczna 'w Hiszpanii. To nie 
jest polityka, to jest bratobójstwo. 
Dzisiejs Hiszpania dc rdcza 
wszystkich najgors: plag faszyzmu. 
Nikt tutaj nie wie, ilu jest aresztowanych, 
a nieliczni zwolnieni z więzień, znajdują 
się właściwie pod domowym aresztem, 
reżym bawi się z nimi w ciuciubabkę. 
Cała ludność złorzeczy obecnemu re 
żymowi, a to nie tylko ze względu na 
k polityczny i niewolę, ale z powodu 
acych w parze z wolą przerażają- 
cych warunków życiowych. Tylko nie- 
licznym jednostkom związanym z re- 
żymem Franco dobrze się powodzi 
na ogól panuje nielitościwy głód 
wet ci, którzy pracują, nie mogą wyżyć z 
przydzielonych racji oraz z otrzy 
nych zarobków, Bezrobotni (a 
wielka ilość) oraz podejrzani politycz 
nie mają prawa do kart chlebowych i s 
skazani na śmierć głodo Wa- 
Ifikowani robotnicy ot s 
tów dziennie, wykwalifikow 
setów dziennie dy byłem na poł 


> 


oficjalne re wynosiły 1/8. litra ol 

na tydzień, mniej niż pół funta cukru na 
miesiąc, I kartofli na miesiąc, gro» 
chu włos! mniej niż pół funta na 


miesiąc, od 3—6 uncji cheba dziennie— 
ale i tych racji nie można często otrzy- 
mać. » 

By uzupełnić te skąpe racje wszyscy 
muszą kupować na czarnym rynku, 
gdzie 1 kg. chleba kosztuje od 7 — 15 
pesetów, za dwudniowy zarobek dostaje 
się 1 bochenek chleba, a kg. bobu kosz- 
tuje od 12—15 pesetów. 1 kg. mięsa — 
na wolnym rynku kosztuje 30 pesetów, 
a mleko, którego w zasadzie nigdy dos- 
łać nie można, kosztuje 4 pesety za 1 litr 
Taka sytuacja panuje w kraju, choci 


Hiszpania jest w stanie zaopatrzyć ry- 


nek we wszystkie towary. Tylko um- 
kowa część produkcji dostaje się na ry- 
nek kartkowy — resztą trafia na czarny 
rynek, który jest kompletnie opanowany 
przez Falangę i wojsko Niektórzy du- 
chowni również ni rykorzystują 
w niewłaściwy sposób fatalną sytuację 
żywnościową. Mleko dla dzieci otrzy- 
mują często tylko te matki, które stale 
chodzą do kościoła 

Warunki młieszkanfowe są 
ciężkie. Nawet bli 
ludzi mieszł ych w 
nych pieczarach, W przyzwo 
otrzymuje r le tylko ten, kto 
może wyleg przynależ 


y 


również 


cią do Falangi je org 
opozycyjne jedri ẹ przeciwko re- 
żymowi, ale w ich walce trzeba im po- 


którzy konser- 
ż nie całe 
dowi. F 
zie, ale dzier- 
Zowe pozy- 


móć. Tylko Falanga, n 
Watyści I wojsko choci 
ga faszystows 
stanowi mniejszość w rz 
ży wszędzie wszystkie kli 


cje. R 
Republikanie operują w górach, socja- 


ODSŁONIĘCIE POMNIKA 
ŻOŁNIERZY IEGFICH 

Tow 
Hej w tod 
dniu 7 list 
Poniatowskiego 
mika Bohnierów Żołnierzy 
Bolegiych przyr wrawojaniy Ładzź 


ko 


m domu, | 


5. | ława Jagad: 


Radziec- 


sza Hiszpania 


nego. Pomagają obecnemu Tymiczaso- natychmiastowa interwencja Zjedno: 
wemu Rządowi Girala, który uważają czonych Narodów. Rząd hiszpański na 
za rząd prawowity, Koniecznością jest emigracji, wspomagany przez Organi- 
e zację Narodów Zjednoczonych byłby 

„w stanie ocalić ludność Hiszpanii. 

Narody Zjednoczone są dość silne, by 
pomóc narodowi hiszpańskiemu, wszyst 
kie środki należałoby zastosować by z 
| Hiszpanii spadło wreszcie faszystowskie 
jarzmo. 
| Należy zaznaczyć, że naród hiszpań- 
Iski ma wielką urazę do sprzymierzeń- 
|ców, że zaraz po pokonaniu faszyzmu 
niemieckiego nie skończyli z faszyzmem 
hiszpańskim. 

W każdym razie mój trzy tygodniowy 
| legalny pobyt w Hiszpanii dostarczył mi 
| dostatecznych dowodów, by przekonać 
się, że tylko bezpośrednia akcja Zjedno- 
czonych Narodów może ocalić Hiszpanię 
| od nędzy I tyranii reżymu Franco", 
| Tyle publicysta angielski. 

Informacje jego nie wymagają komen 
tarzy. Narodowi hiszpańskiemu trzeba 
pomóc. i 


ólpracują w tajnych komitetach 
z komunistami. Obydwa te ugrupowania 
Bie jedność obozu demokratycz 


DEE 


| GE 


a 


SĄ 


ti: 
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„Byłem w ZS.RR.” 


mia lakourzysty angielskiego z pobytu w Rosji 


Na lamach rgielskiej „News Bez wzalędu na to, jakie byłyby na- zaopadrzónia, ludności w towary plorw- 
Ohroniele*, uk wno arty- | sze poglady na ustrój komunistyczny w szej potrzeby. 
kut Harolda E. Ole zku Ra- | Ro: ji trzeba stwierdzić, će idea, na ZARAŻLIWY OPTYMIZM 
dzieekim, Harold Olay jest zastepcą s6- | której się opiera, bliska jest narodowi Harold Olay przeprowadził szereg 
kretarza generalnego Związku kiemu. rozmów z robotnikami fab yem mi, i 
wego Roboti telo radzieccy są przekonani, | inżynierami, z przedstawicielami Zwi» 


ich kraju, możliwość lep- | zków Zawodowych i władz samorz ado- 
zagra- i petniejszego życia, dobrobyt za- wych i stwierdził, ùe wszystkich tych 
nicznych Bevin. ac tego, że Bovin od dalszego rozwoju obecnego, u-| ludzi cechuje szczery optymizm, któ- 
nie mą czasu poświ się obecnie pra- | stroju społecznego. Tonie jest jakaś| ry jest wyrazem wiary w możliwość po- 
òy związkowej — Harold Olay jest rze- rzucona doktryna polityczna, alej konanie piętrzących się trudności. 

istym sekretarzem tego związku, > | wiara obywateli radzieckich w coś, co „Wen duch opłymizmu — pisza Clay. - 


Niewykwalilik« 


| generalnym jest mi zi 


Niedawno był on wraz z lab: wyższa ich smmych, w coś, co jest — panuje wszechwiadnie w Leningra- 
stowską Misją Dobrej Woli w Zwi ważniejsze od ich dzisiejszych intere- dzie, którego mieszkańcy potrafili jwi 


sów i potrzeb. Wiara ta jest potężnym naprawić enib szkód wyrzgdzonyc: 
bodźcem wszystkich wysiików narodu | miastu podczas 900-dniowego oblężenia. 

Obecnie ludność Leningradu CINCH 
wuje miasto i. uruchamia wszystkie fa- 


Radzieckim, W omawianym -arty 
dzieli się on z czytelnikami swymi wra- c » 3 À 2 
żeniami z pobytu w ZSRR. radzieckiego i wszystkich jego osiug- 


„Na wstępie okresla cele Misji = AJ MER v 
Woli. „Byliśmy zdania, — p P RODUKC JA, PRODU KOJA, “W Stalingradzio — w mieście ruin i 
06 wzajemne zrozuniegió Mied EBODUKCJA.. gruzów — pannje duch zarażliwego en- 


narodami st jednym z najwa Zdaniem Olay'a, taka postawa oby- | tyzjszmu. Nie bacząc na opłakane wa- 
szych czynników zachowania pokoju na | wateli radzieckich pozwala im skoù-| rynki mieszkaniowe i sanitarne, nie ba- 
świecie. Celem naszej podróży do Źyid | centrować wysiłki w kierunku podnie- azae na to, że wodociągi, elektrowiie, 
zku Radzieckiego było wiaśnie wzajem- | sienia produkcji ciężkiego przemysłu, koleje itd. zostały. całkowicie zniszczo- 
ne poznanje się i zrozumienie. chociaż ca'y naród odczuwa brak pro- | he podczas walk stalingradzkich, szereg 
| WIARA POKONYWA TRUDNOŚCI | dysków pierwszej potrzeby. 1 chociaż | oqbndowanych fabryk idzie jiź peng 
Podez obywatele radzieccy żyję dziś w bardzo | parą i produkcja stale wzrasta. Odbue 


zy: s żywi „krótkiego pobytu | ych warunkach materialnych —|qowa reszty zniszczonych zakladów 
w Związku Radzieckim — czytamy w jednak, że dla przysziego tozwo- | przemysłowych dobiega końca, 


artykule — ol 
sposób naród r 


erwowaliśmy, w jaki 
zwi 
sti 


y ] ju, dla p. 
zuje olbrzymie z4- nieczne są przede w 


ECA ko- Szkoly i szereg innych budynków u- 
MSRYS A za ystkim maszyny, | wyteczności publi i z08 f od- 
dnienia, jak ą przed nim. Nie, turbiny, narzędzia, traktory, koleje itd. czci Da AJ Po 
obserwowałem żadnych prób bagate-| W imię przysziego dobrobytu eule-| Zapytany jąk długo trwać będzie od- 
CA i OE Pia trand jæ lgo narodu obywatele radzieccy tezyg- | budowa miasła, każdy mieszkaniec Sta- 
R ois przed narodem radzieckim.  nują dziś dobrowolnie z szeregu Wy- | lingradu niezmiennie odpowiada: 

PECLAKIO WELY którymi się ze- gód. Rozumieją bowiem, że od ilości |jąt, A kiedy wyraża się powątpiewa- 
i wiarę w. wyprodukowanych maszyn i wagonów |nie w możliwość tak szybkiej odbudo- 
|k peT aiaa nej mierze realizacja | wy, mieszkańcy Stalingradu odpowia- 
ia woroku 1089. © ai PRSETER który ma być po- | dają: odbudowa nie może í nie będzie 
| REZ a | MAN d, w kierunku | trwać diwżej. Po 15 latach, na miejscu 
| NASA RAYA GAJ e | zprrzonego Stalingradu, powstanie in- 


T g Er ne, piękniejsze miasto. 
tronika wypadków WOJNA CZPPOROJ, n 
p. -e yrat Ri awy, Ġ 

Vbiegłej nocy na wracajqcogo ze służby | kom, w razle gdyby dali znać o napadalo do runku — pisze Olay. — Obawy te zdają 
podchorążego Szkoły Ollcerskiej M.O, Bole, milicji po czym zbtegil. się być jednak pozbawione wszelkich 
o napadło dwóch bandy | Dochodzenie w ‘oku. podstaw. W Moskwie, Leningradzie i 
Stalingradzie spotkałem ludzi różnych 
FIEŻ KONIA kategorii i stwierdziłem, że ci łagodni 
i serdeczni ludzie zajęci sa przede wszy- 
stkim odbudową tego, co zniszczyła 
wojna, 

R ci myślą monak o Wa. 
r% czeństwie nowej wojny. Nie może by 
ma Ubiegłoj nocy do stajni dostali się złodzieje inaczej. A f 
do Wojskowego Szpitala K. B. Śledztwo w | 1 skradli konia, Właściciel zawiadomił w who A ŻY 


tów na ulicy Rzgowskiej przy zblegu Loka | 
torskiej, Bandyci ewukrotnie strzelili do Ja 
godzińskiego, ianląc go w ręką powyżej lok 
cia. Mimo rany Jagodziński strzelił do ucio | 
kających; le chy! 
|  Wezwano pogoiowie prz 


KRA! 

Mieczysław Gryczkcwski xam. przy ul. 
Radweńskiej 57 posi1dał plękną klacz maści 
szpakowatej wartości ok, 100 tys zł, Klacz tę 


ty. trzymał w stajni przy ul. Radwańskiej 70/72. 
iozto rannego 


strzal 


Ss stracie milicją, dziach i szkody materialne, poniesione 
NAPAD RAJUNEOWYT | w czasie ostatniej wojny. Naród rosyj- 


DWA WŁAMANIA DO SKLEPÓW P.S.3. ski i jego kierownicy wiedzą aż nadto 
saych godzinach więczormych do |  Wezrajszej nocy do sklepu Powszechu.j| dobrze, co oznacza wojna. Wojna ostat- 
oksiuka przy ul. Wólczaż ! Spółdzielni Spożywców przy ul. Limanowskie | "ia zniszczyła prawie wszystko, czego 
się dobijać jacyś mężczyźni. | go włamali się złodzieje. Łupem ich padło 65 narid radziecki dokonaż do roku 1989. 
Gdy kłoś z domowników uchylił drzwi, by ty" sł. znajdujące się w kasie I artykuly p Wj SES 9 kon iya 
ać M0 A A bet! RATAA Bi krajin Natka radziecki arae 
joni w pistolety £ sterroryzowawazy domow-| Inna szajka ssfowałe włamać się również | twórczej i wie, 2a AER takiej 


y 
ników mabowal! z <"ullady 34 tys. È 1 bitu |do sklopu PSS-u przy al Paklanickieł 114.|oracy. jest zachowanie pokoju". 
| tode waztośc 1500 gł. ws, cas psedwolam | laor Rasiała aniqsaaam 


KINA 
„POLONIA* (Piotrkowska Nr. 87) 
„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA”, 
CZA“ (Plotrkowska 108) 
„TYRAN* 
„WISLA“ (Daszyńskiego H) 
„t5-LETNI KAPITAN“ 
„BALFYK* (Narutowicza 20) 
„UPADEK JAPONII“ 
„GDYNIA“ (ul. Daszyńskiego 2) 
„SAMOTNY ZAGIEL* 
STYLOWY" (Kilińskiego 123) 
„WIOSNA NAD SEKWANĄ" 
„WŁÓKNIARZ (Zawadzka 18) 
„GDY MADELON* 
HEt” ful. Legionów 2-4) 
„SAMOTNY ŻAGIEL* 
RORUENIK" (Kilńsiega 178) 
„WIĘZIEŃ Nr. 4328 
„PRZEDWIOŚNIE* (ul, Zeromskiego 74-76) 
„DZISIAJ I ZAWSZE“ 
„WOLNOŚĆ" (Napłórkowskiega 16) 
„NIEBO JEST DLA WAS* 

ROME” (Rzyowśka 84) 
„PAPA SIĘ ZENI“ 
„REKORDO“ WI Rzgowska 2) 

KA DROGA 
ful Franciszkańska 31) 
J MĄŻ ROBI W NOCY" 


(u. Sienklewiezn 40) : 
4 PZNACHOR" > 
„ZACHĘTA” „ luk Zglerska 26) s 
„BRU TAL" Xy 
„MUZA“ Ra Aea antca 
„SZARY Li 


wADRIA* (ot ir: Stalina 1 (Główna)* 
nIBLETNI KAPITAN“ 
„ŚWIY* (Balucki Rynek 5) 


„NIEUCHWYTNY SMITH" 
„OŚWIATOWE (Rzgowska 94) 
„REPORTAŻ Z CZARNEGO LĄDU" 
dodatek dla dzieci „PRZYGODY JANKA”, 
„OŚWIATOWE" (Kupernika 8) 

Nieczynne z powodu remontu. 


Teatr, muzyka i sztuka|$ 
PAŃSTWOWY TEATR W.P: 
olkie święto sceny 1 widowni pols 
kiej w piątek dn. 8 listopada 46 z: 
Będzie nim Jubileusz 50-lecia pracy 
teatralnej 4 obywatelskiej mistrza 
sztuki aktorskiej | reżyserskiej; zasłu- 
żonogo dyrektora wielu scen pols- 
kich; wybornego padagaga, zarazem 
pełnogo entuzjazmu; postępowego 
działacza na niwie społecznej — 
Aleksondra Zelwerowicza. Na swe 
50 gody ze sztuki wybrał jubflat ar- 
cydrieło dziewietnastowiecznego ko- 
mediopisarza nuszego, zawsze czer- 
stwą, żywą, wdziękiem, humorem 1 
sentymentem promieniejącq komedię 
Józela Blizińskiego „Pan Damazy”. 
Widowisko Aleksander Zelworowicz 


sam reżysersko opracował i odtwa- | 


rza w nim rolę tytułową 

Stylowe wnętrza; krajobraz i ko- 
stiumy skomponował Otto Axer Sztu- 
ka daje wspaniałe pole do popisu ak- 
torskiego E. Kuminie, M Dqbrows- 
kiej; A Łapickiemu; T, Wożniakowi; 
B: Fijewskioj; B: Sojeckiej; M. Kora- 
nównie, St. Grolickiemu, A. Boguc- 
kiemu; J. Pilarskiemu: 

Uroczystość jubileuszowa pod pro- 
tektoratem Prezydenta K.R.N. B. Bie- 
ruta, premiera E, Osóbki-Morawskie- 
go, aiio M. Roli-Żymierskiego, 
ministra K, i S. Kowalskiego, odbę- 
dzie sią po ostalnim akcfe komedii. 

W dniu premiery wyjdzie drukiem 
specjalny numer „łodzi Teatralnej” ) 
poświęcony Aleksandrowi Zelwero- 
wiczowi oraz Bliziúskiemu i jego epo- 
ce. 

TEATR KAMERALNY D. 2. 

Codziennie komedia G. B- Shawa — „MA. 


JOR BARBARA". Udzial biora: A. Ch 
K. Dejunowicz, H. Drohocka, L. Dun 
Horeska, W. Jakubińska, 
A, Mikołajewsk 
E h 


tatn tatej, te. 


Początek puńktualnie a godz. 10.ej. Publicz 
ność proszona jest o punktualne zajmowanie 
miejsc, gdyż po rozpoczęciu nikt na salg nie 


będzie wpuszczony do końca pierwszego aktu. 


TEATR POWSZECHNY TUR 
Od wiorku dnis, 6 listopada do niedziel włącz. 
mie tj lo listopida gościnne występy jedynego 


w Polste 30 osobowgo Zespołu Tea.Jazz pod 
dyrekcją 3. Gerta. 
Dyr. Bierdiajew w Fulharmonił 
VI. KONCERT SYMFONICZNY 
k dnia 8 listopada br. o godz. 19.45 


lyk" (Narutowicza 20) odb: 
młoniezny. Dyrygować będzie 

trz, dyr. Walerian 
dlajew. W p e pelna wyrazu poetyckiego 
VI Symionia Czajkowskiego  (patetyczna) oraz 
Uwertura Szałowskiego | Adagio z. Koncertu 
Kasseijia. Poczatex punktualnie o godz, 19.45. 


bós m... 


i |bów i 


udział blorą: Bi a Marią, 
ewlcz Irena, Chmie 
rski 


i Wacław, Kuch 


Gór: 


udz. 
tuainie interweniować w Waszej spr 
Wydziale Aprowizacji, musicie n 
czyć dokładnych danych stwierdz 
| pomiędzy okresem Waszej p: 
| a pracą w nowymi miejscu zatrud: 
było większej luki, Gdyby jednak 


„Spolem” 
nia nle 


kupony na wełnę w wysokości 56 punktów 
Wam nle przystugują gdyż wełna w ilości 
trzech metrów wydawana jest jako przydzia! 
b-ymlesięczny dla pracujących, Pozostawio 
nie Wam kuponów na wolnę le za mie 
siąc sierpień świadczyłoby o 


Dziś premiera komedii muzycznej Z. Gozdawy i W. Stępnia p. t 


„Moja żona Penelopa" 
"Zygmunt. Dąorow 


okazało | 
się, że przęrwa taka Istniała wówczas pełno | 


GŁOS ROBOTNICZY 


Str. 7 


autta 1 


a Stefa Grabowska Re- 
Marian, ki Edward, 


erz, Picheiski Jerzy, i Wi- 


Qdpowied zi Rano 
OB. EDWARD LESZCZYK: Aby móc Wam 


N wyczespującej odpowiedzi I ewen- 
awie w 


pracy. Jośli tak nlo Jest wóweras rzeczywiś 
cie mlellbyścle prawo do reklomowania. Nie 
sądźcie è „niesprawiediiwość” jaka Was 
s; ikała wypływa z niedocenienia przez xo 
gokolwiek Waszego udział: w walkach o nie 
rodleg'ość, Obocnie joko zdemobilizowany 
wojskowy 1 pracownik jakiegokolwiek zakła 
du piacy padlegacie wszystkim ohowiązuią 
cym przepisom, 

Ob. Lemlelewicz Leónia w Zakopanom. — 
Adres Związku Włókniarzy fest następując 
Łódź, ul, Strzelecka 2. Chclelibyćmy wiedzieć, 
czy zeflekiowalaby obywatelka na posadę 
| w Łodzi, czy też w Innym ośrodku przemy- 
słowym i jakle sq Wosze kwolilikacja, 


PRZETARG. 
Państwowa Cent Handlowa, Oddział w|12 bm, składać należy do PCH Refera! gospo. 
Łodzi podaje: da” wiadome że dnia E2 listo- |dazczy, ui. Piotrkowska Nr 62 w godzinach | 
pada 1946 ro j 9—12 rano, gdzie otrzymać również można 
1000 mir. bi bliższe informacje. 
binkowych. Otwarcie oferi 12. listopada godzina 13.ta 


Zapieczętowane oferty w terminie 


NL O LLC 


WZYWAMY 


I ALI 
= 


do zorganizowanej spacjalnej ak 


Złom da żelazo i! 


5 PUNKTY ZBIORCZE: 
Rzgowska 57. 


(KSYWA WSW ZA 
Kolei à 
Łodzi bi, Pułk. W 
Sródmiejska) 20 


ony na odbudówe ur 
inia w parowozowni Głównej 


3 nic 

ralnego ogrzew 
Karsznice, 

Roboty obejmują: 

a) odbudowę i 

b) odsudówę s 


wania parowego 
ewani wodnego 
ogólowe dane 
nym Wydzia- 
dz, ód 10—12. 
„Przetarg na 
wania w par. Gł. 


cznogażw g 
napisem odbudowę 


Karsznice” 


do dnia tw lokalu PCH przy wi. Piotrkowskiej Nr 6: 


Instytucje społeczne, szko!y, rady zakładowe 
i ńyrekcie fabryk 


= tali wyznaczonej od 25, 10, do 25 


Miejska Zkiornica Złomu Nr. 1 


z ramienia Centrali Zło mu w Kato 
BERNARD WALKROWIAR Lódź, ul. Ki 
Kfiińskie go 6, Pomo; 


WOLA 


RÓB (RR wy ORAN ORAL ZE 


ji społecznej zbiórki złomu i me- 
1i. 1946 pod hasłem : 


o odbudowy kraju 


loach 
ńskiego Nr. 6 tel, 


184-48 
a 27, Franciszkańska 41 


LDL wwiwewiE 


wi) 


PARP 


składać do skrzynki ofert w „Dyrekcji 
Kolel Państwowych w. Łodzi, ul. 
kiego 20 dọ dnia 15 listopada 
1946 godz. 10` rano 


Dyrekcja zastrzega sobie pruwo powierzenia 
wymienionych robót w całości wzg'ędnie. czę. 
ściawo, nemu przez siebie ofereniowi bez 


niku. 
zed złożer oferty należy wpłacić d 
z kas stacyjnych względnie dyrekcyjnej 
adiim w Wysokolii 10.000 zł £ kwit załączyć 
|do oferty. 
Otwarcie ofert 
10 rano, 


em 


astąpi w dniu 15 listop: 


| godz. Naczelnik Służby Mechanicznej 


IOGŁOSZEN 


Lekarze 

Dr Tadeusz CHĘCIŃSKI asystent szpitala skór- 
no-womerycznego Marii Magdaleny, prz: 
6 Piotrkowska 157, tel. 108.11. 

Dr. med. ZAURMAN specjalista ćohrób skór- 

nych i wenerycznych przyjmuje 8—10 i 5—7, 

Nawrot 


i 


i 


Lelarz-dentyst" MINTZ Tadeusz, 
Jamy ustnej, zęby sztuczne. 


Południowa 46, tel. 268-91. 

Dr. HENRYK PROCHACKI, choroby skórne i 
weferyczne, ul. Legionów 17, przyjmuje 12—1 
i 3—6 pn. 

Zzaofiorowanie pracy 
WAŁBRZYSKA Fab 


leczenie zę 
Przyjmuje 


ka Kaikomanii z oddzia- 
lem w Kamionce i Nowej Rudzie — Wałbrzych, | 
Czerwonej Armii ar poszukuje nalychmiast — 
1. biegłą j 


grafia) z praktyką, 1 


żądany jezyk niemiecki, 

fa z pra 1 drzędnika że znaj 

płacy | pracy, | urzędnika do bucha 

tykę na maszynie do księgowania. 
Kupno 6 sprzedał 
KUPUJĘ skórki futrzane. Sobot M. 


Piotrkowska 32-67, 
Różne 
ZAGINĄŁ 
Odprowadzić za wynag. 
mih 


Zagubione dokurmenć 
ZGUBIONO legit. szkolną gimn. Szęzapi 
na nazwisko Wielgosińska Teodozia. 


kundel z. wilkiem. 
em, Poludniowa 34 


jec, 


* | dzi, 


IA DROBNE 


SKRADZIONO palcówkę; legit, Zw. Zaw. legit. 
nwajową na m.ce niepatzyste, 3 kartki żyw- 
we za m_e październik i talon na 'przy- 
o! nazwisko  Pląskowska 


j RE > s 
GRABKA Jan zamieszkały w Łodzi ul. 
ka 104 zgubił 
ką. 
ZGUBIONO karle 
nazwisko Karski 


Treba- 
legitymację tramwajową nie- 


rejestrazsiną 
Feliks, pow. 


RKU-Kutno 
ma 
Krz 


ZGUBIONO pałcówkę, legit. tramwajową (m-ce 


nieparzyste) i Inne dokumśnty Błaszczyka 
Franciszka 
UNIEWAŻNIAM z dokumenty: Legi. 


owa wyć Zarząd Nieru- 
Łodzi, legitymacja Związków Za. 
palcówka, Zaświadczenie Krzyża 
ygnata Wydziału Aprowizacji 1 
lu z dnia 26.1046 r, Nr zlecenia 17879 na 
aw, łaskawy znalaz- 
ca prosżony j nie na adres: KARPIA 
62, względnie Zarząd Nieruchomości w m, Ło. 
Plotrkowska 100 pokój 33. 


ZGUBIONO leg 


tramwajową na m-ce parzy. 


ste na. nazwisko Wojłezax Maria, Offarna 14 
(Chojny) ( 

ZGUBIONO książeczkę wojskową 
przede p i 


dusian 


Łódź. Mivnarsk 


Kutgo, gm.f 


Il RADIO IIR 


Program na środe 8 listopada 1946 r. 
86.00 Sygn. czasu, dziennik. 6,20 Gim- 
nastyka, 6.30 Muzyka poranna. 6.57 
Sygn. czasu, aud. na. „Dzień dobry”; 
7,05 Muzyka 7.15 Powt. najw. wiad: 
dziennika oraz przegl. prasy. 7.30 (z 
Łodzi) Progr. na dziś, 7.35 Muzyka. 
8:30 Inform. ogólnopols. 8.40 Skrzyn- 
ka PCK; 8.50 Pr'erwa. 11.30 (z Łodzi) 
Chwila muzyki z płyt. 11.35 (z Łodzi) 
Kronika i komunikaty. 11.40 Koncert 
slklamowy: 11.57 Sygn: czasu í hej- 
nal z Włeży Mariackiej w Krakowie. 
112.05 aud, dla świetlic robotnicz. 
| 12.35 „5 minut poezji”, 12:40 Pieśni 
szwedzkie w wyk. W, Cwiklińskiej. 
119.00 (z Łodzi) Muzyka obiadowa. U- 
dział bforą: M. Mirska i H. Rostworo 
wski — płosenki, „A. Pindrass — akor 
deon i Fr. Leszczyńska — fortepian. 


;18.40 (z Łodzi) Pierwsza aud. z cyklu. 
„Alabe! muzyczny” w opr. B. Busia- 
kiewicza pt. „Rozpoczynmny nowy 
typ audycji”. 14.00 (z Łodzi) Arie i pie 
śni z płyt. 14.15 (z Łodzi) Skrzynka 


młod: wa w opr. H. Sosnowskie= 
go. 14.25 Pog. S. Ochalskieqo pt. „O 
| działalności świetlic łódzkich” 14.30 
(z Łodzi) Koncert życzeń. 15.00 Pog. 
dla dzieci: 15.10 „Muzyka dla dzieci 
15.30 Aud, dla kobłet, 15.40 „5 minut 
poezji“, 15.45 Utwory skrzypcowe w 
wyk. Z. Ladnickiego, 16.05 Dziennik 
16.30 Wiadomości sportowe; 16.35 Pol 
ska Pieśń Ludowa, 16.50 Z życia kul- 
turalnego, 17.00 Reportaż, 17.10 ;;Me 
lodie operetkowe”, 17.55 Na Zle- 
miach Odzyskanych. 18.15 „,Wiersze 
Aleksandrd Puszkina”. 18.30 Nauka 
przy głośniku. 19.00 Poradnik dla wsi 
19.15 (z Łodzi) Pog. J: Witkowskiej-Bo 
dalskiej pt.: ;;Rozwój świata organicz 
nego”. 19.80 W rocznicę rewolucji paź 
dziernikowej. 20.00 Dziennik. 20:25 
Aud, sł:-muzyczna pt. ;;Hejnał Krako 
wski”. 21.00 „Nowe Książki”, 21.45 
Kwadrans prozy, 22.00 Radiowy Uni- 
wersytet Ludowy. 22:15 (z Łodzi) Mos 
zaika muzyczna. Wyk. Z: Sykulska, 
J. Sztattler — piosenki, Fr. Leszczyń” 
ska — fortepian. 22.50 Rozmowy z pi 
sarzami, 23.00 Ostatnie wiad. dzien* 
nika wiecż. 23.20 Program na futro: 
23.30 (z Łodzi) Zakończ. audycji £ 
| hymn do 23.35: 


Zarząd Zaw. Zw. Kone yino. Odzie- 
sawana zwo'uie kootereneję Rad Zakla- 
Ji dowych wszystkich firm należących da 
tegoż związku. Konferencja odbędzie się 
6.1146 r. o godzinie 14-tej w. Domu 


Zawodowego przy ul. Traugutta 18. 
two obowiązkowe. 


waj 4d Zaw Zw. 


j 


tawiennict 


Szamana Z 


Fuu 


„ŁÓDZK; 

INSTYTUT WYDAWNICZY, 
Łódź, Żwirki 17 
kapi 
MOTOR 

Z REGULATO3SEM 45KM NA 
220-—380 V. 


PIERŚCIZNIOWY 


Uśmiechnij się? 
KRÓTKI WZROK 


Pan pozwoli że ia odbiore paczid.3 


OKE e 


Str. B 


GŁOS ROBUTNI"ZY 


Nr 307 


Z życia partii 


Dziś o godz. 19.30 w lokalu Łódzkiego 
Kom. PPR, ul. Sienkiewicza 49, odbędzie się 
zebranie akademickiego kola PPR. Obec- 
pość obowiązkowa. 


ŚRÓDMIEJSKA — PRAWA 

Zebranie Kola Piekarzy PPR odbędzie się 
w czwartek, dnia 7 listopada 1946 roku w 
lokalu wlasnym przy ulicy Gdańskiej Nr 75 
© godz, 17-ej. 

Dziś o godz. 17-ej odbędzia się ogólne 
zebranie członkiń PPR 1 sympatyczek w lo- 
kalu dzielnicy pizy ulicy Gdańskiej 75, 

O godz. 15.30 odbędzie się wepółne zo- 
branis kól PPR i PPS Państwowej Fabryki 
Obuwia Nr 2 przy ulicy Wśtczańskiej 12. 

Dziś o godz. 16-tej odbędzie stę zebrania 
koła PPR Zjednoczenia Aparatów Technicz- 
nych, ul. Zawadzka 1. 

© godz, 16-łej zebtanie koła PPR Spół. 
dzielni „Metalowiec”, Pogonowskiego 13. 

O godz. 18-ej zebranie koła PPR Państwo- | 


wej Fabryki Wióktónntczej Nr 28 przy ulicy | b 


Żeligowskiego 46. 

O godz. 16-ej IR 
Zaldol”, Zeromskiego 98, 

O godz, 18-cj zbiera się koło terenowe 
Nr 3 w lokalu dzielnicy przy ul. Gdańskiej | 
Ne 75, 

O godz. 16-ej zebranie kola firmy „Pudoł- 
ko" przy ulicy Lipowej 83. 

O godz. 16-ej zebranie koła Państwowego 
Przedsiąbiorstwa Trakłorów 1 Maszyn Rolni- 
czych przy ulicy Andrzeja 21, 

O godz. 15-ej zebranie kola w Państwo- 
wej Fabryce Włókienniczej Nr 12, oddział 
V-ty przy ulicy -Śródriejskiej 35, 


LEWA ŚRÓDMIEJSKA 
Dziś o godz. 15-0j odbędzie się zebranie 
koła PPR Elektrowni. 
O godz. 18:0j zebranie koła „Państwo- 
wej Fabryki Przem. Walnianego Nr 1. 


BAŁUTY 
Dziś o godz. 14-ej zebranie koła PPR „Eln 
brot-Abel" 
O godz. 17.ej zbiera się koło terenowa 
PPR Radogoszcz. 
WIDZEW 
13:30 zebranie. kola firmy 


koła „Müller 1) 


Dziś o godz, 


GÓRNA LEWA 

Uwaga członkowie sekcji Spółdzietczoj 
Dzielnicy Gómej—Lowej. Komitet Dzielnicowy 
urządza kursy spółdzielcze. 

Kurs obliczony jest na 8 dni, Wyłdady bę- 

da się odbywać w środy i piątki o godz. 
19-1ej. Plorwszy wykład odbędzie się daia 6. 
11. 1946 roku o godz. 19-ej. Stawiennictwo | C 
członków fabrycznych sekcji spółdzielczych 
obowiązkowo. 

Komitet Dzielnicowy PPR Górnej Lewe] za- | 
wiadamia tich sekroiamzy kół labry- 
cznych, że dziś, w środę, o godz. 17.ej od- 
bądzie się zebranie dzielnicy Gómoj Lewe) | 
w lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 282. 
Siawionnictwo obowiązkowe. 


GÓRNK—PRAWA ` 

Dziń, w Środę, o godz. 17-ej odbędzie się 
odprawa sekretarzy kól PPR dzielnicy Gór. 
nej — Prawej w lokalu własnym przy ulicy 
Podnarskiej Nr 42. Stawiennictiwo obowiqz 
kowe. 

Program kursów spółdzielczych dla akty- 
wistów portyjnych obejmuje wykłady na ie 
maty następująco: 

1. istota ustroju kapitalistycznego. 2. Za- | 
rysy historii spółdzielczości. 3. Apóldziel- 
czość spożywców. 4. Inne rodzaje spółdzial- 
czości. 5. Rozwój spółdzielczości w Polsce 
1 w różnych krajach. 6. Spółdzielnie jako | 
placówka społeczno - gospodarcza. 7. Spól- 
dzielczość jako przedsiębiorstwo w świetle 
przopisów prawnych. 0. Organizacja 1 gospo- 
darka spółdzielcza. 9. Działalność progra- 
mowa 1 społeczno - wychowawcza spółdziel- 
czości. 10. Powszechna Spółdzielnia Spożyw 
ców w Łodzi; program pracy aktywistów 
partyjnych. 

ZEŚRANIE FRAKCJI RADNYCH PPR 

Wydział Samorządowy Komitetu. Łódzkia- 
go zawiadamia, że w czwartek, dnia 7 listo- 
pada rb. o godz, 18-ej w lokalu Komitetu 
Łódzkiego, ul. Sienkiewicza 49-a (świetlict) | 
odbędzie się zebranie frakcji radnych PPR o- 
taz ławników i naczelników wydziałów Zm- 
<ządu Miejskiego czł. partii. Obecność obo- 
wiązkowa. 


UWAGA DYREKTORZY PPR-owcy 

pnia 8, 11. 46 r. o godz. 17-ej odbędzie się 
zebranie dyrektorów i kierowników członków 
PPR w świetlicy Komitetu Łódzkiego, ulica 


z wielkim zapa 


czak 


Ze sport 


Sport na wsi jeszeze w powijakach 


Związek Samopomocy Chłopskiej ma pole do działania 


Akcja umasowienia spoztu podjeta. 
m przez Rade Sporto- 
wą powstaly przy CZPWŁ z ob, Step- 


niem na czele została sparaliżowana po 


pierwszym organizacyjnym zebraniu 
w terenie, Drugą z kolei akcją rozpo- 
nowoutworzony zarząd Klubu 
OZPWŁ. z Gojaw zyńskim na czele. 

W rezultacie około 700 urzędników 


i pracowników fizycznych zostało zwer 
bowanych do nowoutworzonego klubu. 


Pozostałe jednak masy pracownicze 
fabrykach mają same zor- 
nizować w klubach sport wych, przy 
poparciu finansowym 
"WF i Sportu przy CZPWŁ 
krótee jednak na. przeszkodzie temu 
nat Narodowy Bank Polski, któryj 
z niehonorowanie rachunków przed 
awionych przez kluby sportowe za 
kupiony sprzęt zmusił je do: wstrzy- 
mania wszelkiej akcji Zdawało by si 
„e sprawa utkni martwym punkcie, 


inaczej, Zarząd Zw. 
(Sekeja Robotn, i Pracown. Prze- 
Wir kien. w Lodzi) zajat się "i 


4 i ja uregulow: 
aniu pr Zw. 
sey kierownic 
inych i organi: 
mieli okazje w 
. Leszew 


zorgani- 
) klubów 
pięknych, pla- 
ego (przedstawicielu 
ry w swym referacie 
ania Sekcji WF i 
Zawod., dodające Tab- 
wiele otuchy. 

terenów 


"poc 
Zy 
ywirikom 
ziożone ankiety z 
nych i deklaracje kierowników 


Sportu p 
rycznym k 


fabr: 


bodźcem do jeszcze szers; 


Jakie były przyczyny nieporzadhku w hali Wimy? 


sportowych. Czekają wszyscy na dal- 
szy rozwój akcji, która tym razem na 
pewno wywiedzie masy pracowników 
Przemysłu Wiókienniczego na boiska, 
szosy i bieżnie, dając mozność zdobycia 
temyzny fizycznej wszystkim pracow- 
nikom tegoż przemystn. 
Tak się przedstawia sprawa WF i 

Sportu w Przemyśle Wiókieniczy cz. 
Gorzej jest w innych ga ałęziach naszego 


sowania się wyczynami sportowymi f 
samorzutnej organizacji klubów spor- 
towych na tych terenach, gdzie mło- 
dzież wiejska posiada trochę in 
ywy i ambieji sportowej. Niechaj 

tywa Zw. Zawodowego Włókni: 


rzy będzie przykładem dla Zw, Samo- 
pomocy Chłopskiej jak 
należy dbać o swych czlonków, którzy 


szechstronnie 


w zamian dadza to, eo od nich zada na- 


przemyslu, a już zupełnie żle ma sięj sze spoż łeczeństwo, tj. jak najwięcej 
omawiana sprawa z ludnościa wiejską | chęci do praey i (wysiłku dla dobra 
"Ta, ostatnią należało by jak najszyb- krajn. 


ciej się zająć Związek Samopomocy 
Ohiopskiej miat by wdzięczne pole do 
działania, Olbrzymie szeregi miodzieży 
wiejskiej z utęsknieniem czekają na to, 


oby dotari na wieś, Checi do u- 
RW sportu i podniesienia włas 
j Wór dd mio 


k mie, a mate- 
jaki ta miadzież przedstawia jest 
erpany. Z pewnością możma li- 


czyć n ne kad pretendujące 
do uzyskania wynikó tytułów mi- 
skich, Wówczas hasto. „uma- 


spori“ nabierze realnych kształ 
Wychowanie Fizyczne bedzie 
ag nie tylko 30 pro- 
nasze 


tów, 
obejmowało wówe: 


cont  hadności, zamieszkującej 
miasta, ale caie społeczeństwo. 

Wak w Polsce przedwrześniowej jak 
i obecńie nie mamy klubów spórto- 
wych, których członkowie rekrutowali- 
by się wylącznie z miodziewy chtop- 
skiej. Utworzenie chociaż by jednego 
klubn sportowego chłopskiego było by 


międzynarodo- 
listopa 
60 na- 


Odnośnie spotkania 
wego Śląsk — bódź w « 
da pozwalamy sobie wy 
stępuje: 


„pla hala. „Wimy” 
eli zaopatrzona zostaja w miej: 
ca dodatkowe, by umo 
szom zwolenników pie 
glądania spotkań. Z naszej strony po- 
czyniliśmy wszelkie starania, by spot- 
| kanie przede wszystkim pod względem 
organiz cyjnym, wypadło nale 
Wszystkie miejsca (poza stojy 
byty numerowane. Ilość biletów dosto- 
sowano ściśle do pojemności hali. Nad 
dkiem ozuwali: na zewnątrz mi- 
licja piesza i konna, wewnątrz ezłonko- 
wie Związku. 

Ze względu na ciekawy program do 
hali poza posiadaczami biletów r 
byt tium ludzi (około: 3.000), którzy nie 
zwracając uwagi na nie, stosowaniem 
przemocy względem porządkowych, le- 
gitymowaniem się fałszywymi doku- 
mentami, wreszcie  zdemolowaniera 
| drzwi zapasowych zdobyli wstęp do ha- 


Polski Związek Bokserski wzywa 
nizej podane okrągi, aby w terminie do 
dnia 8 listopada br. nadeslaży po tr 
fotografie oraz wlasnorecznie podpi 
ny życiorys zaw. odników, którzy pr 
widziani są do reprezentacji Polski na 


wyjazd za granicę. 
Slaski OZB: Bazarnik, Grzywocz, 
Sztole, Nows 


a 
Łódzki OZB: Stasiak, Czarnecki, O- i 


Pływacy łódzkiego 


We Wrocławiu odbyty sie Zawody 
pływackie, w których brali udział 
demiey łódzey i wrociawsty. 
zwycięstwo odnieśli gospodarze, którzy. 
przewy: li łodzian tak w pièce noznej 
jak i pływaniu. 

Ciek: e. wyniki: 200 m st. kl. 


Sienkiewicza 49-a. 
Prosimy o punktucine przybycie. 


L Rądzisz (Lódź) 3:25, 2. Jeż (Wroclaw) 
3:85, 100 m dow. 1, Olejniak (Wrocław) 


Koi unikat s ecjalny Ł.0.Z.B. 


Kandydaci do reprezentacji Polski 


szelkie wysii tki tak milicji jak i 
(ES ów nie wystarczyły, Baa 
go powna cz publiczności zmuszo- 
ńa hysa, mimo posiadania, biletów z za~ 
wodów zrózyguować, czość natomiast 
mimo trudnych aunk jw zdołała się 
ulokować bez skasowania biletów. Nie 
będące w momości rozgraniczyć: zaist- 
nia'ego faktu prosimy o zachowanie bi- 
letów nieskasowanych, które nie tracą 
ważmości i honorowane będę na zawo- 
dach, specjalnie przez nasz Związek w 
krótkim czasie zorganizowanych. 

O terminie nastapi odpowiednie za- 
wiadomie Prosimy o zrozumienie i 
przej amy za zawód. Zaznaczyć 
pragniemy, szezegilnie pod adresem 
nieuczciwych, a _ bezwzględnych wi- 
dzów, że zastosujemy w przyszłości 
równiey, bezwzelędność. Jednocześnie z 
żalem komunikujemy, iż w skutek tru- 
dnych warunków miejscowych zmusze- 
ni byliśmy zrezygnować z powierzenia 
nam pow ych spotkań, do czasu gdy 
sytuacja obecna ulegnie zmianie na 
lepsze, 


Wożniakiewicz; 
Janowczyk, Kozio- 


lejnik, Kamiński 
Poznański OZI 


ORO NG* WYGRYWA 


NGL 


Pierwszy mecz z przewidzianych 4 
potkań, jakie ma rozegrać mistrzow- 
ki zespól pil ikarski Szwecji „Norrkoe- 
ping* w Anglii, rozegrany w Londynie 
z „Charlton“ — zakończył się zwycię- 
stwem Szwedów w stosunku 3:2 (1:0). 


O PUCHAR DAVIS'A 
W skład amerykaskiej reprezentacji 
tenisowej, która walczyć będzie z Aun- 
stralią w mecm finałowym o puchar 
Davis'a — weszli następujący gracze: 
John Kramer, Frank Parker, Frederick 
Sehoeder, Gardnar Mulley, William 
Talbert i Tom Brown. 
Wszyscy ci gracze 


; wyjeżdżają do 
alii, gdzie na miejscu zostaną 
wyłonieni ostateczni reprezentanci, 


CO SŁYCHAĆ U KOLARZY? 

Prezes Budzkiego Okręgowego 
Związku Kolarskiego p. Krachniee Zy- 
gmunt, który w swoim czasie zrezygno- 
wał ze swego stanowiska — cofhał swa 
rezygnację t powrócii z powrotem do 
peimienia swych funkcji. 

* 


Klub sportowy „Wima“ ukarał 
ostrą nagany Szkudlarka Januszą za 


nie startowanie w wyścigu na przejąj 
SS= | zeiężai 
TTE EEE 


Wożniakiewicz (Łódź) i Rademacher (Śląsk) 
po walce wygranej wysoko przez Woźniakie- 
wicza w ramach meczu Łódź — Śląsk. 


iek, Adamski, $obezak, Szymura, Czer- 

wiński i Klimecki; 
Warszawski OZB: Sobkowiak, Ozor- 

tek, Kolczyński, Komuda i Archaeki; 

Pomorski OZB: Leczkowski, Sowiń- 

i Wikliński; 

Gdański OZB: Antkiewiez, 


AZS we Wrocławiu 


5,8. 2. Leszner (Wrocław) 1:19. 100 m 
grzbietowym 1. Krątochwil (Wrocław) 
1:29,4, 2. Linieeki (Kódź). 50 m klas, pań 
1, Witkowska (E 45,4, 2. Krato- 
chwilówna (Wr) 52,1. 50 m grzb. pań 
1. Kratochwilówna (Wr) 58. 2. Lisow- 
ska (b) 61,1. Sztafeta 00 1 AZS 
(Wr) .4:81,1. 2. AZS (E) 4:88,8, Sztafeta 
5x50 1. Wrocław 2:56,4. 2. Łódź 3:03,1. 


W środku sędzia ringówy Masłowski (Po- 
znań) 


KRONIKA EODZKA 


« KOŁO KOBIET 
Dzielnica Sródmiejska „ Lewa zawiadamia 
wszystkch człónków, że w tzwartek 7,11. o g. 
17. adbęi się Zebranie Koła Kobiet. Sia- 
o obowięzkwe. 


Dyżury aptek 
Wagner — Piotrkowska 67 
Rytel — Kopernika 26 
Kon — Plac Kościelny 8 
Hamburg — Główna 50 
Groszkowski — 11 Listopada 16 
Raczyński — Kątna 54 


CENY OGŁOSZEN: Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem — zł 14, w tekscie — zł 21. — W oumerach ołedzielnych 


i świglecznych — 50 procent drożej. 
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